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GŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr, 2 
Z przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, na mie- | 
siąc Wrzesień . . . . . złr. 2c. 25 
od 1 Września do końca Grudnia „ 8 „ — 


szli niezjednała sobie żadnego uznania. Wsze-| wśród wiedeńskiego Reichsrathu! bo na na- 
lako kierunek ten powtarzamy, nie jest bez |szej drodze nie mamy im do okazania świe- 
niebezpieczeństw, zwłaszcza przy wpływach |tnych nabytków; lecz też nie mamy przy- 
jakie działają na Czechów. czyny naśladowania opozycyi czeskiej, ogo- 

Jak długo ta konsekwencya zasadza się |łóconej również z praktycznych rezultatów, 
na negatywnem i opozycyjnem stanowisku, la odnoszącej się „do całkiem innego położe- 
prostem i łatwem jest zadanie czeskich mę-| nia Czech a Galicyi w monarchii. 
żów stanu. Lecz skoro kiedyś nadejdzie| Już dziś pomimo ukonstytuowania się dua- 
chwila, za pomocą może jakiegoś ze, swej|lizmu i zabiegów centralistycznych nie jeden 
strony ustępstwa, zawarcia kompromisu po-| objaw wskazuje, że siła rzeczy wiedzie do 
litycznego z rządem, wtedy nam dopiero, | federalizmu. Myśmy poszli drogą, po której 
uśmierzając agitacyą i opozycyą, mężowie | mozolnie przechodzić może wypadnie przez 
polityczni w Czechach dadzą dowód, że są| wszystkie fazy nie zrzekając się swych za- 
panami u siebie. sad, przeciwnie dając im świadectwo w ka- 

Co do zasadniczej strony protestu, zaró-|Żd%j chwili i w każdem położeniu. Czesi a- 
wno jak całego stanowiska politycznego | Priorycznie postawili zasadę i usunęli się na 
Czechów, błądzi ono mięszaniem z sobą bok,. protestem stwierdzają jeszcze swoje o- 
dwóch przeciwnych programatów. Czytamy | POZ) cyjne stanowisko abstencyi. Próba to 
tak w samym proteście jak w każdym -pu-|"ezaprzeczenie ciężka dla dualizmu i kon- 
blicznym akcie z Pragi wychodzącym dwa |5'7 tucy 3 grudniowej, bo nieme głosy repre- 
słowa naprzemian powtarzane: prawa hi- |7ęhtantów krajowych mają często wyższe 
storyczne korony czeskiej i fe de-| Znaczenie my co same chcą bez drugich 
racya narodowa Austryi. Pierwsze, załatwić wspólną sprawę. 
to naśladownictwo Węgier, wydzielające znów 
sprawę czeską z dzieła organicznego prze- 
tworzenia całej monarchii, jako kwestyę od- 
rębną, historyczną, o nader problematycznej 
sile, skoro odwołuje się do tak błachej pod- 
stawy jak konstytucya 1848 r. Drugie: to 
jest federacya, jest to ogólny programat, 
jest to sztandar, do którego garnąć się bę- 
dą wszystkie ludy; lecz dwie te zasady nie 
są z sobą w koniecznym związku. Federa- 
cya: to forma przyszłości, nietylko niosąca 
w sobie słowo ostatecznego rozwiązania tru- 
dności austryackich, — lecz nadto mogąca 
się stać i dla innych plemiennych i państwo- 
wych organizmów w Europie sztandarem 
naprzeciw aglomeratów, anneksyi i centra- 
lizacyi wszelkiego rodzaju. Prawa histo- 
ryczne, konstytucya narodowa to zabytek 
przeszłości, szacowny zapewne, ale tylko 
wtenczas. praktyczny, kiedy go popiera ta- 
ka siła, lub taka konieczność, jaka Austryę 
znagliła do uznania tych praw w Wę- 
grzech. Prawa historyczne to przywilej, — 
federacya, to równouprawnienie polityczne. 
Do sztandaru federalizmu choć może innemi 
drogami zdążać będą wszystkie żywioły au- 
tonomiczne w monarchii, a Czesi, którzy 
jakeśmy powiedzieli stanowią lewicę fede- 
ralizmu, przewodnictwo mogliby odzierżyć 
w tym ruchu. Na polu praw historycznych, 
korony.Śgo Wacława i sankcyi pragmaty- 
cznej sami tylko potykać się będą. 

Pod naciskiem Węgrów i Niemców nie- 
pobnem było z góry przeprowadzić federa- 
lizmu w Austryi — niemniej do niego wie- 


nych, a te dwa związki spłynąć się później mo- 
dowodzi właśnie w swoim artykule, i z te-|8%,w jedną federacyę narodów. 
Jużto w skutek politycznej dojrzałości narodów, 
nąć milczeniem. Pisze on: Pat ydy WA Pisac a wc o 
Najsilniejsze poparcie owej przez ulicę repre- | w jednej połowie państwa, a najt z Am 
aaoo Vansi OROSZEY ga PRADOWAJ gog Towa- | oporu starej falangi biórokratycznej i despotycznej, 
rzystwa narodowo - demokratycznego Dr Smolka, | która swój wiekowy system pan ia i j- 
stawiając w sejmie znany swój wniosek. Poparli | wania ee A A "indów słowiańakieb, yi ep 
go I de bardzo POWA motons, przenosząc | skich, a nawet niemieckich, zachować wszelkie- 
w ten sposób opozycyę z ulicy do sejma. mi siłami usiłuje, — ukonstytuowanie państwa 
Nie wiemy, kto poparł wniosek p. Smol-| weszło bezpowrotnie na tę dłaższą dro- 
ki, w każdym razie nie wielu było powa- 8 Q, która Jednak z dualizmu do federacyi dopro- 
żnych mężów, skoro liczba nie przeniosła| Dodam pa nawiasowo, że za cząstkę winy 
piętnastu. Ale przyznajemy, że oni przenie- |która za to wprowadzenie urządzenia monarchii 
śli opozycyę z ulicy do Sejmu. Lecz nie|na dłuższą, trudniejszą drogę, cięży na narodach 
myliliśmy się zatem, kiedyśmy w pierwszym Manch gło p Yo odnopiedsiajoy i s4 po 
; A ] zesi. owiem, po pierw- 
pet ży ane py zywa = 3 eg PI-| wsze: nie nauczeni smutaem doświadczeniem 1848 
sali, że jest w tem tylko parcie owarzy- |; 1849 r. łączyli i łączą Się ze wspólaym wszel- 
stwa demokratycznego, że p. Smolka chce, | kiej narodowości i wolności w Austryi nieprzyja- 
aby sejm zastąpił owo „zgromadzenie ludo- | cielem, z ową wspomnioną wyżej falangą despo- 
we, które miało delegacyę potępić, a od|tyczno biurokratyczną ; sprzeciwiali się samorzą- 
którego Towarzystwo odwodził. Czy nie|%0Wi Węgier, zapominając, że uznanie wolności 
srih 4:19 i narodowości jedaego naroda, ułatwia innemu na- 
mieliśmy słuszności, pisząc w artykule któ- | rodowi zdobycie tychże praw. Powtóre, Czesi po- 
ry pa Z: krwi W W WOW, Że W|pełnili wielki błąd polityczny, bo nie zgadzając 
pochodniach gorzały mowy, remi Zgro- 
madzenie ludowe zapłonąć miało? Przyto- 
czony powyżej ustęp Dziennika jest dowo- 


się, aby wszystkie sejmy, w których większość 
żądała federacyjnej organizącyi państwa, wypra- 

dem prawdy naszych słów, dowodem, na ja- 

ki nawet nie rachowaliśmy. Nie dziw, że 


wiły delegacye do Rady państwa — (w skutek 
czego, w Radzie tej federaliści byliby w większo- 
prawda ukłuła. 
Lecz skoro to prawda, powiemy raz je- 


ści i uchwaliliby konstytacyę według swej myśli) 
— następnie nie mieli siły oprzeć się, aby sejm 
czeski powtórnie wybrany mie wysłał delegacyi 
do Xdednia, Mirak Fe gdy IAT raza $ mo- 

: >: [rawski wyprawiły de a 

SZCŁE, 1 na tem kończy my, że gdy kraj m MIONAM AEAT nie 4 ye AIR spo” 

jest dla Sejmu, nie chcemy, aby sejm był wodowali, iż delegacye te składały się wyłącznie 

dla stronnictwa, które jeżeli świadome celu, |z niemców, a sami nie przybyli do Rady państwa, 

a jest nim zburzenie tego co istnieje, nie|chociaż widzieli wśród niej zastęp federalistów, 

jest świadome środków, których użyje i dro- 

gi, jaką pójdzie, bo te od niego nie zale- 

żą, skoro w ich wyborze nie powoduje się 

roztropnością, lecz skutecznością chwilową. 

Mniejsza o to, co będzie potem, byle tego 


złożony z delegowanych polskich, kraińskich i ty- 
zolskich, walczących uporczywie o federacyjne u- 
nie było eo jest dzisiaj, bo zawadza i nie 
pozwala stanąć na jego miejscu. 


Kraków 29 sierpnia. 


Jak zaniepokojone dzienniki wiedeńskie 
przewidywały, z zebraniem Sejmów prowin- 
cyonalnych nadeszła rzeczywiście twarda pró- 
ba dla dualizmu i konstytucyi grudniowej. 
Rzesza ludów składających monarchię ra- 
kuską rozbiegła się w przeciwnych sobie 
kierunkach, Protest posłów czeskich zarówno 
jak morawskich i ich uchylenie się od o- 
brad sejmowych świadczy, że dalekim. je- 
szcze punkt spotkania, że walka czynników 
narodowych, dobijających się praw polity- 
cznych w monarchii, nietylko że nie zwol- 
niała ale się jeszcze zaostrzyła. Opozycyę, 
która w Czechach stała się już narodową i 
torowała sobie nowe drogi w zebraniach 
ludowych, podjęli mandatem poselskim upra- 
womocnieni reprezentanci kraju, i jawnie 
wypowiedzieli jej ostatnie słowo. Nie chroni 
to wszelako od wielkich niebezpieczeństw 
bezwzględnego kierunku. Konsekwencyi po- 
stępowania nikt posłom czeskim zaprzeczyć 
niezdoła, choćby się nie zgadzał na tak sta- 
nowczą opozycyę i upatrywał w niej przy- 
czynę utrudnienia sytuacyi i ociągnienia te- 
go targu, jaki żywioły autonomiczne pro- 
wadzą w monarchii. Przyznać też musi każ- 
dy, że przez tę nieugiętą konsekwencyą nie 
utracili posłowie czescy inicyatywy w ruchu 
narodowym i ludowym. = | 

Aby zrozumieć należycie programata po- 
lityczne zastanowić się przedewszystkiem na- 
leży nad wpływami wewnętrznemi i rozwo- 
jem poprzednim odmiennych narodów. Jest 
to właśnie naturalnem następstwem poprze- 
dniego systematu rządowego, przeciwstawia- 
nia jednych narodowości drugim, i używania 
przeciw każdej innego sposobu, aby jej ro- 
zwój powstrzymywać, że dziś nie mogą A a 
rozumieć i zgodzić się na jedną drogę. Cze- 
chów przyuczono walczyć skrycie; mozolną 
pracą, agitacyą spółeczną zdołali oni wy- 
prężyć się nieco ,z pod gniotącego ich na- 
cisku giermanizacyi. Niechże się im dziś nie 
dziwią, że przywykli do agitacyi, że prze- 
nieśli ją z pola spółecznego, na którem do- 
tychczas ruch czeski się ograniczał, na po- 
lityczne pole. Przyznamy się też, że bezwzglę- 
dność opozyceyi politycznej reprezentantów. s 
czeskich tłomaczy i usprawiedliwia nam w|dzie -sama siła rzeczy. Skoro niema powro- 
wielkiej części chęć pokierowania i włada: |tu do Austryi metternichowskiej, przyszłość 
nia tą agitacyą tak się rozogniającą. Ruch|Austryi nie może być inną, tylko federacyj- 
ten spółeczno-narodowy czeski dotarłszy po|ną. Od upadku dawnej Austryi, tej Austryi 
raz pierwszy do sfery politycznej z natury | metternichowskiej przebywamy ustawicznie 
swojej musiał podjąć programat, że tak po-|przejściowe fazy. Przemijające systemata, 
wiemy krańcowy. Lewicą też federalistów |to pół środki i experymenta lub mniej, więcej 
stali się Czesi, skoro ich sejm odmówił o- |szkodliwe, na chwilę obliczone. Stałych pod- 
besłania Rady państwa, a dziś posłowie cze-|staw Austrya już nie znajdzie tylko na za- 
scy uchylają się od obrad w własnym Sej-|sadzie tej harmonii ludów obdarzonych au- 
mie. Ta negatywna konsekwencya znagla |tonomiczną samodzielnością, a spojonych ra- e lą Sejm 
ich do postawienia kategorycznego protestu |zem zapewnieniem właśnie tych narodowych jest posłom wotum nieufności, Sejm jest wy- 
przeciw dzisiejszemu systematowi i takowym | swobód. Skoro taki cel „dziejowy podziela razem kraju 1 za taki uważanym i powa- 
usprawiedliwienia swej abstencyi. Powstrzy- | większość ludów Austryi — rozchodzi się|żanym być winien. Właśnie dla tej zna- 
majemy się od ocenienia tego kierunku; ma |tylko o drogi. Może i dobrze, że odmienne |nej konstytucyjnej doktryny, którą  przepra- 
on precedencye i przykłady tak świetnym |drogi obrano. Niewołamy też wcale do Cze- szamy czytelników, że Dziennikówi przypo- 
skutkiem uwieńczone, iż nie można się dzi-|chów, Morawian: zejdźcie na naszą drogę, |mnieć musimy, nie chcemy, aby sejm, który 
wić, że dążą Czesi na przebój do swych|częściowo rozszerzajcie zakres swobód, do-|nie jest dla kraju, był dla Towarzystwa de- 
praw, skoro droga ustępstw, jaką inni po-|bijajcie się powolnie samodzielności choćby |mokratycznego. l 


Seenen 


Kilka uwag o artykule, w którym Dzien- 
nik Lwowski zarzuca nam denuncyacye i do- 
maganie się stanu oblężenia, pisze o morzu 
krwi przelanej, której nie szanujemy, nare- 
szcie piętnuje nas sromotną hańbą; a to 
wszystko z powodu słów naszych o fakel- 
zugu urządzonym na poparcie wniosku p. 
Smolki. 

Pisząc owe słowa, wiedzieliśmy co czy- 
nimy, jakie odezwą się głosy, i jakim prze- 
mawiać będą językiem. Znamy to wszystko, 
powtarza się to kubek w kubek za każdą 
okolicznością. Jak głosy te nas nie zwabią, 
tak język nie przestraszy. Wszystko nam 
to bardzo obojętne, przekonania naszego nie 
osłabi i z drogi nie zepchnie. 

Demonstracyj ulicznych nie chcemy, uwa- 
żamy je za zgubne. Nacisku ulicy na Sejm 
nie pochwalimy, choćby ją ludem lub naro- 
dem nazwano, jak to czyni Dziennik. Lud 
i naród to nie ulica, nawet kiedy ją Towa- 
rzystwo demokratyczne prowadzi. Pyta Dzien- 
nik, wyczerpawszy całą nomenklaturę pub li- 
ki, ulicy, narodu, ludu, co wszystko 
według niego jedno i to samo: „czy ulica, 
to jest lud, czy ogół nie ma prawa rzucać 
głosu swego na szalę wypadków ?* Ulica 
naszem zdaniem nie ma tego prawa, ma go 
naród, ale innym właściwym sposobem nie 
za pomocą oklasków i krzyków na gale- 
ryach sejmowych lub ulicznych fakelzugów. 
„Jeżeli wolno każdemu z osobna zdanie swe 
wypowiedzieć, to wolno i wszystkim razem,* 
powiada Dziennik, i pyta znów: „Czy Sejm 
dla kraju, czy kraj dla sejmu?“ Przypomi- 
na się zaprawdę Krasicki: czy nos dla ta- 
bakiery, czy ona dla nosa? Ani Sejm dla 
kraju ani ten dla sejmu, jeżeli to co po- 
winno być prawdą, jest nią, że sejm jest 
wyrazem kraju. Na to są wybory, aby 
tak było, aby tak jak każdy z osobna ma 
prawo wypowiedzenia swego zdania i właści- 
wy na to sposób, tak miał go także i ogół. 
Dopóki wyborcy nie nadeślą Sejmowi, to 


rządzenie państwa i broniących samorządu naro- 
dowego wszystkich ludów państwo składających. 
Nadto delegowani czescy wiedzieli, że gdyby za 
stęp ten wzmocnili swojemi 18 głosami, miałby 
oa więcej niż /, część głosów, i nie dopuściłby 
do uchwalenia niekorzystnych ustaw konstytucyj- 
nych, do któryćh prawomocnego zawotowania po- 
trzeba było */, części głosu; zmusiłby przeto 
większość niemiecką do wchodzenia w układy z 
federalistami. 

Cokolwiekbądź, ktokolwiek widien, że ukonsty- 
taowanie się państwa poszło dłuższą i trudniejszą 
drogą, prowadzącą jednak przez dualizm do fe- 
deracyi,— położenie teraźniejsze jest całkiem od- 
mienne od sytuacyi, wśród której był rozpoczął 
się sejm w lutym 1867 r. 

Dzisiaj sejm otwarty znajdaje już konsty- 
cyę uchwaloną, państwo już ukonsty- 
tnowane. Wprawdzie ukonstytaowanie to, jest 
według mego zdauia, tymczasowe i przecho- 
dowe, ale zmieniać je można tylko na tej drodze, 
na którą stanowczo weszło: już tylko z dualizmu 
rozwinąć się może federacya. Kto zaś zamierzał- 
by dzisiaj zwrócić urządzenie się państwa na dro- 
gę bezpośrednio do federacyi prowadzącą, jaka 
była otwartą przy końcu 1866r. i na początku 
r.z. musiałby cofaąć nie uchwałę z 2go marca, 
ale całe położenie rzeczy, odrobić wszystkie czy- 
ny spełnione; musiałby obalić dualizm zwalcza- 
jąc Węgry, na których sile i urządzenia opie- 
ra się nadzieja lepszego ukoustytuowania całego 
państwa na zasadzie wolności i narodowości; o- 
baliwszy królestwo węgierskie, musiałby dopiero 
walczyć z reakcyą biurokratyczną, która przez 
Węgrów ze stanowiska swego zepchnięta, lecz 
jeszcze nie złamana, wysunęłaby się zaraz z n- 
krycia. Dalej, chcąc cofaąć rzeczy do przeszłoro- 
cznego stanu, trzebaby obalić umowę Sejma wę- 
gierskiego z Radą państwa, umowę objętą w u- 
stawie zasadniczej o sprawach wspólnych i dele- 
gacyach; która to ustawa ważna dla przyszłego 
rozwoju konstytucyi, opiera się na zasadzie fe- 
deracyjnej, gdyż delegacye sejmowe wybierają 
wspólną delegacyę; słowem, musiałby rozbić ca- 
łe teraźniejsze konstytucyjne urządzenie państwa, 
a rozbić w chwili, kiedy narodowości i wolności 
narodów państwo to składających zagrażają dwa 
potężne mocarstwa zaborcze i kiedy w Radzie pań- 
stwa ma być uchwalaną reorganizacya sił zbroj- 
aych państwowych i tworzenie obron krajowych 


O stanowiskn i zadaniu obecnego Sejmu 
odbieramy następujące przedstawienie: 


Lwów 26 sierpnia. 


tti Nie zamierzam kreślić przedmiotowych spra- 
wozdań z posiedzeń sejmowych, gdyż to wypeł- 
nia zwykły wasz korespondent lwowski (z). Lecz 
pragnę przedstawić obraz ogólaego położenia, 
wskazać stanowisko, które wedłng mego przeko- 
nania, sejm wśród tego położenia zająć winien, 
i jaki kierunek wytknąć swym pracom; a następ- 
nie od czasu do czasu kreślić zamierzam uwagi 
nad jego czynnościami, uchwalonemi ustawami i 
i nad ważniejszemi zdarzeniami parląmentaraemi. 

Sejm teraźniejszy Ż2go t. m. otwarty, zastał 
położenie rzeczy, całkiem odmienne od 
tego, w jakiem otwartą była krótka przeszła sesya 
sejmowa w lutym 1867 r., zakończona uchwałą 
2go marca. 

Wówczas, w lutym 41867 r. konstytucya 
miała być dopiero przejrzana i achwa- 
lana, państwo ną nowo konstytnowane, 

Dospełoienia tego dzieła, do ukonstytuowania pań- 
stwa odpowiednio woli, żądaniom i prawom większo- 
ści narodów je składających, prowadziły wówczas 
dwie drogi, które w listach mych dawniejszych 
z Wiednia. pisanych dokładniej wskazywałem. 
Jedna z tych dróg, krótka i prosta, prowadziła 
bezpośrednio do federacyi, do urządzenia pod 
dynastyą habsburgską federacyjnego związku na- 
rodów zagrożonych przez dwa sąsiedzkie mocar- 
stwa wojenne i zaborcze, Moskwę i Prusy, i łączą- 
cych się do wzajemnego poręczenia sobie wolno. 
ści i barodowości, dla wspólnej obrony przeciw 
zewnętrznym i wewnętrznym wrogom. Druga 
droga, wprawdzie nierównie dłuższa, przez dua- 
lizm. doprowadzić może także do federacyi; przez 
uznanie. praw królestwa węgierskiego, wiedzie do 
utworzenia dwóch związków federacyjnych, połą- 
czonych z sobą jednością interesów i spraw wspól- 
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! i nierza ludzi; cały więc ten korpus wzorową kar- |się także stosował do rozległości majątków poje- ma hr. Zamoyska, kryła swój smutek w. ustroniu |sonowi odlać $ iżow cerza na koniu. 
Część literacko - artystyczna. nością prowadzony zasłużył na godne siębio po- | dynczych i do zamożności Saaai jednych wzglę- |nad Wisłą pod lipkami zwanem, gdzie często cho- | Jaż miejsce na awa en Can: zamkowej w 
) W. |chwały w całych Niemczech i przeszedłszy ie dem drugich, jak wielki wół z małym ciołkiem | dziła opłakiwać stratę ojczyzny tak wielką, a dla pięknem położenia przysposobione zostało, lecz 

e chy połączył się z armią francuską a cesarz Na- | sprzężony. Wybaczcie mi to agronomiczne poró-|krewnych i przyjaciół tak drogą; a na pamiątkę | nieszczęśliwym wypadkiem sprowadzone to dzieło 

Wspomnienia Z pierwszych lat XIX wieku.| poleon oddał wodzowi jego zasłażone pochwały ij wnanie i użalcie się, bo to ja byłem ciołkiem,  |głębokiego smutku położyła na marmurze nastę- |do Warszawy, trafiło na rewolacyą 1830 roku, a 


marszałkiem państwa go mianował, Wkrótce usły-| Gdyby przynajmniej te poświęcenia „na lepszy | pujący napis : w skutek najniepomyślniejszego jej końca, ten lau- 
wał Ludwik De Lavauz. szeliśmy o zwycięstwach Napoleona pod Lützen i skutek były wypadły; ale nie miło mi przycho-| o aswlud s rami uwieńczony Józef w świętego Jórzego zamie- 

opre Bautzen, <; ; < | |dzi wapomoleć o nagtępstwach. Od 23go lipca |Kiedy się wszystkie smutki na mą duszę zlały, |niony w modlińskiej twierdzy figuruje, 
T owada Tymczasem. jenerał Biegański zostawiony w|gwiazda Napoleona zaćmiła się, a nastąpiły ślepe | Kiedy bolesnym cznciom ulgi szukać chciałam, Do poczta bohaterów, których szczątki złożono w 
Giąg dalzy.) okręgu wielickim w cela werbowania i organizo- | wypadki. Nie będę wymieniał miejscami liczby | Miejscem mego dumania, był ten zakat mały ; krakowskiej ziemi, słasznie należy policzyć, pocho- 
(HB e wania rezerwy, pomimo przeszkód doznawanych, przegranych bitew, bo te w historyi miejsce już | Nadzieje i pamiątki tylko z sobą miałam. wanego przy klasztorze na Czerny (uad Krzeszo- 
Przed tą ostatnią katastrofą wyjechaliśmy do|czynnie się swym obowiązkiem zajmował. Lecz | dawno zajęły; tradno jest wszakże pominąć zbyt | Pociechy moje były, uczacią niewinność wicami) walecznego jenerała Błędowskiego, który 
naszych gór w samym środku wIOSny, afw mie-|gdy w początkach sierpnia 1813 r. Anstrya wy- | bolesną pamięć morderczej bitwy pod Lipskiem | Piękne niebo i szczera. mieszkańców gościnność. | w wojnie 1831 r. od kuli armataiej obydwie no- 
si | sji udaliśmy się do miasta Biały, gdzie | dała manifest wojenny przeciw Francyi, zaraz | 18 października 1813 r. gdzie polski bohater od- gi utracił, a przebywszy szczęśliwie główną ku- 
pah moja pierwszy połóg. szczęśliwie 0 była i| poczciwy Łukasz został aresztowany, a jego re | wrót Francuzów zasłaniając, Bogu swój naród, aj W kilka lat na prośbę ludu i wstawienie sena- | racyą udał się w celu wzmocnienia zdrowia 
mnie ONFE Y synkiem obdarzyła. Tu doczeka- | kruci rozpuszczeni. siebie nurtom Eistery oddał i zginął. — Pierwej|lu krakowskiego, dozwoliły państwa opiekuńcze|do kąpiel krzeszowiskich, lecz cholera dosię- 


i idoko, gdy wojsko] Po ogłoszeniu manifestu nadzwyczajna rekruta- |nim ogłosiły gazety doszła ta wieść do rządu kra-|przez swoich konsulów sprowadzić zwłoki nie |gła go tam zabójczym mijazmem. Przyjaciel jego 

poils sge polącocaha: ai S nową armia Na-|cya w Galicyi nakazaną została z tym nowym |jowego, i znalazł się człowiek, który mi ją jak |śmiertelnej sławy Tadeusza Kościuszki do gro- Nestor walecznych pi mu tam ae) = 

poleona, przez kraje austryackie przechód wolny dodatkiem, ażeby każdy rekrat był kosztem do- wróg sd wa wbił w piersi. i ) bów, gdzie spoczywają królowie, niegdyś władoą- | mnik ua mogile z napisem, który lubo w obrębie 

uzyskało. Była to niemal parada pogrzebowa, minikalnym w płaszcz sakienny, koszul dwie i ads) em do Krakowa chcąc żal mój z zióm- |cy tym krajem, dla którego ocalenia on z dwoma | wolnej Rzeczypospolitej i ściśle neutralnej położo- 
dyż tylko podoficerowie z bronią pozwolone iść niższy ubiór zaopatrzony, co z powoda wielkiej lu- | kami podzielić, lecz boleśnie mi ta było patrzeć | potężnemi nieprzyjaciołmi rozpaczliwy bój prowa- | ny był, wszakże przez wpływy rosyjskie zatarty 

Eli broń zaś palna i amunicyć.całego (20-ty- dności w górach wy niezmiernie uciążliwem; ró- |na snujące się po ulicach roje kozactwa, a gorzej | dził, a któremu na uczczenie usypany został po- |został, A ten był następujący : 

si cznego) korpusu, później za wojskiem przez far- | wnocześnie konie o pąkaaków dawać i liweru-|jeszcze słyszeć niektóre kobiety wychwalające mnik (kopiec z ziemi) wiekami nie pożyty. Na- 

= nów powieziona zóstała. W kilka dni po tym nek owsa dostąwiać musieliśmy. Na domiar uci- | grzeczność jenerałów rosyjskich, szczególnie Pół. | stępnie dozwolone zostało sprowadzić ciało boha- „Jenerałowi Błędowskiean 

mead ar mieliśmy znów oburzający widok spo- | sku stany galicyjskie w imieniu szlachty zaofia. torackiego i Madatową, Nie, byłaż to bezboźność tera, równie ojczyźnie zasłużonego, który pod Lip- Przyjaciel jego i kolega Kniaziewicz 

woja zbiegów w nowych mandarach Śmiało po- |rowały Cesarzowi składkę na utworzenie i nekwi- kokieteryi mówić tak w ówczesnym stanie rzeczy? |skiem dwakroć ranny niechcąc się poddać prze.| Ten pomnik położył, 

z cych i po ulicach żebrzjących; na co obey | powanie jednego regimentu ulanów. Te zaś liwe-| Nie wiele wszakże było takich wyrzatków; wię- magającej sile, Bogu ojczyznę, a siebie nurtom| Którego działa wrogów zwalczyć nie mogły, 
trz = uciechą, jałmużnę im dawali. Mała to | runki, składki i daniny wszelkie, wymierzane md ksza część była dobrze myślących, które żałobę Elstery oddał. Wdzięczni ziomkowie pragnąc ucz-| Tego choleęrą morbus nięods pna ich towarzy. 

„neo część była tych miegodnych imienia żoł- | podłag ilości opłacanego stałego podatku, który |serca kirem pokryły. Z pomiędzy tych zacna da-|cić godnym wodza pomnikiem, polecili Torwald. s pokonała,“ 
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z narodowym językiem i chorągwią. 

W powyższem przedstawieniu teraźniejszego po 
łożenia rzeczy wypowiedziałem zarazem  pośre- 
dnio zdanie moje o znanym wam wniosku posła 
Smolki, źle z resztą zredagowanym. Gdyż cotoię- 
cie uchwały 2go marca, nie cofnie położenia rze- 
czy wstecz po za dzień 2go marca, nie odrobi 
czynów spełnionych jaż to w części w skutek tej 
uchwały, a w daleko większej części od niej nie- 
zależnych, i które byłyby nastąpiły, jakakolwiek 
uchwała zapadłaby 2go marca r. z. 

Jakie więc w dzisiejszem położeniu rzeczy za- 
jąć winien sejm stanowisko i co przedsię 
brać? Oto powinien wypowiedzieć, że konsty- 
tucya grudniowa, przeciw której jego de- 
legacya jednomyślnie głosowała, nie odpowia- 
da prawom, potrzebom i żądaniom kra- 
ju; wskazać, w czem nieodpowiada, przedsta- 
wić wyraźnie i śmiało słuszne i uzasa- 
dnione żądania kraju. Pracę tę przygotuje 
mu zapewne komisya na dzisiejszem posiedzenia 
z łona sejmu wybrana, do której odesłane bę- 
dą wszystkie sprawy konstytucyjne, której oraz prze- 
kazane zapewne zostaną w piątek : wniosek posła 
Zyblikiewicza i towarzyszy i wniosek posła Smol- 
ki. Dla tego do komisyi tej wybrano przedewszy- 
stkiem obu wnioskodawców pp. Smolkę i Zybli- 
kiewicza, oraz posłów Grocholskiego, Borkow skie- 
go, Chrzanowskiego, Pietruskiego, Henryka Wo- 
dziekiego, Hennigsmana, księdza Pawlikowa, Ła- 
wrowskiego, ks. Sanguszkę, Jabłonowskiego, Ka- 
bata, Kowalskiego, Czerkawskiego. 

Równocześnie powinien 7 zjąć się sejm jak 
najspieszniej uchwaleniem ustaw ma- 
jących na celu wewnętrzną pracę orga- 
niczną, t. j. narodowy, spółeczny i materyaloy 
rozwój kraju. Tu liczę: uchwalenie ustawy za- 
prowadzającej język polski jako urzę- 
dowy w wewnętrznychi zewnętrznych czyn- 
nościach wszystkich władz administracyjnych, s84- 
dowych i skarbowych w Galicyi, pozostawiając 
mowie ruskiej prawa, jakie dziś posiada, iż na 
podania w języku ruskim, mają być w tym języ- 
kn dawane odpowiedzi i pisane protokóły. Pro- 
jekt tej ustawy o języku urzędowym przedłożony 
już sejmowi |" wydział krajowy, należałoby 
poprawić pod tym względem, iż język niemiecki 
trzeba usenąć nietylko z urzędowych, jak to wy- 
dział proponuje, ale także z podań i odpowiedzi, 
bo tą zostawioną mu tartką wszedłby napowrót 
wszędzie. 

Równie spiesznie powinien sejm przedsięwziąść 
rewizyę ustawy o Radzie szkolnej, aby 
uzupełnić w niej liczne niedostatki pod względem 
treści i niedokładność pod względem formy; gdyż 
była to dotychczas tylko uchwała zatwierdzona 
przez Cesarza, ale nie ustawa w przepisanej dro- 
dze uchwalona i sankcyonowana. Następnie wi- 
nien sejm zająć się ułożeniem i uchwaleniem u- 
staw tyczących się szkół ludowych, se- 
minaryów nauczycielskich i w ogóle wychowania, 
oraz ustaw tyczących się uporządkowa- 
nia stosunków spółecznych igospodar- 
stwa narodowego, o których projekty są po 
większej części już sejmowi przedłożone, jako to: 
ustawy o wykupie propinacyi, o urządzeniu hipo- 
tek włościańskich, dzieleniu i łączeniu gruntów, 
o zmienienin zaliczki wypłacanej dotąd ze skar- 
bu państwa do funduszu iodemnizacyjnego, na 
stałą dotacyę z funduszów państwowych, it. d. 
wreszcie uchwaleniem budżeta i wydobyciem fan- 
duszów krajowych. 

Z pomiędzy przedłożeń rządowych, ważnym 
jest wspomniony wyżej projekt zmieniający zali- 
czkę, jaką skarb państwa dawał corocznie fanda- 
szowi iademnizacyjnemu, z obowiązkiem jej zwró- 
cenia, na stałą dotacyę bezzwrotną, wy- 
noszącą rocznie 2,600.000 złr. Lecz należy pro- 
jekt ten uzupełnić, iż zarazem znosi się dług, ja- 
ki bezprawnie zapisano na Galicyę, z powodu, iż 
sumy dopłacane dotychczas corocznie do fando- 
szu aneges kar ze skarbu państwa, uważa- 
ne były za zaliczkę zwrotną. 


O urządzeniu ksiąg hipotecznych w Galicyi i W. 
Księstwie Krakowskiem. 
(Dokończenie), 

3) Przyjmowanie do hipoteki aktów prywatnych. 
W systemie galicyjskim sędzia dozwala intabnla- 
cyi choćby na podstawie aktów prywatnych, je- 
żeli są zkądinąd formalnie sporządzone, nie zna- 
jąc ani stron ani ich podpisów; nie troszeząc się 
wcale, czy aktą te są prawdziwe lab sfałszowane. 
Strona, na którćj realności dozwoloną została in- 
tabulacya, dowiaduje się o tem dopiero z zawia- 
domienia sądowego, które jéj sąd doręczać pole- 
ca, — ale ito słaba rękojmia, bo sędzia nie znając 
podpisu tejże strony, poprzestaje na tem, że pod- 
pisała filurę lub recepis, nie wehodząc bynajmnićj, 
czy i ten podpis nie jest fałszywy. Wszelako choć- 
by właściciel tabularny i nie odebrał żadaego za- 
wiadomienia, iotabulacya będzie po upływie lat 
trzech prawomocną, a to z tój zasady, że księgi 
hipoteczne są publiczne, a zatem właściciel powi- 
nien się Log przekonać, czy mu kto bezprawnie 
nieobciążył lab nie alienował jego posiadłości, 


4) Zasiedzenie i zadawnienie tabularne. Naby- 
wca bowiem dopiero po trzech latach od daty in- 
tabulacyi staje się niewątpliwym właścicielem, i 
dopiero wtedy możną z nim jako takim bezpie- 
cznie wchodzić w czynności. ($ 1467 k. e, a.) 
Przez te więc trzy lata posiadłość jest niejako 
wyłączoną z cyrkulacyi majątków nieruchomych. 
Kto się na bezpieczeństwo ogląda, nie kupi téj 
nieruchomości, a wielkie pytanie, czy sposobność 
korzystnćj sprzedaży, która się w tym czasie po- 
średnim nadarzyła, kiedykolwiek powróci. A prze- 
cież ten tak niekorzystny dla właściciciela prze- 
pis nie innego nie ma na celu, tylko zostawić czas 
rzeczywistemu właścicielowi do działania przeciw 
właścicielowi, któryby nieprawnie jako taki z 
aktu prywatnego wszedł do bipoteki. Przepis ten 
byłby zupełnie niepotrzebnym, a właściciel inta- 
bulowany mógłby zarąz odprzedać swą własność, 
gdyby intabulacya tylko z aktów urzędowych wy- 
łącznie następować mogła. Atoli nie może być 
inaczćj tam, gdzie i z aktu prywatnego uzyskuje 
się intabulacya. Jedna niekonsekwencya koniecz- 
nie do iovych niekonsekwencyj prowadzi. 

5) Dozwalanie prenotacyj czyli ostrzeżeń hipo- 
tecznych na sumy nawet nieozoaczonóćj wysoko- 
ści — tak, że dla zabezpieczenia bezzasadnój nie- 
raz pretensyi, (zwłaszcza przy udzielonych dyla- 
cyach w popierania sporu o uznanie ważności o- 
strzeżenia bipotecznego), caly kredyt właściciela 
hipoteki. na długie lata sparaliżowanym być może. 

6) Albo nader niedokładne przepisy, albo na- 
wet brak ich zupełny co do wielu przypadków 
hipotecznych, a zatem niezmiernie ważnych; — co 
los tak właściciela jak wierzycieli hipotecznych, 
każdorazowćj dowolności sądów pozostawia. Że 
tak jest, łatwo się przekonać z porównania pa- 
tentą z d. 4 marca 1780 (Zbiór ustaw Pillerow- 
ski), z ustawą s piaty, Królestwa Polskiego. 1 
tak np. ustawa hipoteczna Królestwa Polskiego 
stanowi wyraźnie w art. 19, że „względem każde- 
go trzeciego, który się spuścił na rzetelność i 
wiarę wykazu hipotecznego, stanowić tylko będzie 
sama osnową wykazu hipotecznego,“ kiedy tym- 
czasem w prawie bipotecznem galicyjskiem nie ma 
takiego wyraźnego przepisu i zachodzą nawet mię 
dzy prawnikami spory, czy względem trzecie 
go, oprócz wykazu bipotecznego (Hauptbuch) i 
osnową także aktu ingrosowanego jest stąnowczą, 
Cóż za chwiejność i wątpliwość w punkcie tak 
ważnym! — Nahywając więc dobra w Królestwie 
Polskiem, dosyć mi przejrzeć Her hipoteczoy, 
nabywając zaś w Galicyi i chege być bezpiecznym, 
musiałbym oprócz wykazu hipotecznego przejrzeć 
wszystkie inue akta, stosy może aktów do tych 
dóbr się odnoszące. Łatwo sobie wystawić, jak 
taki stan ustawodawstwa paraliżuje cyrkulacyą 
dóbr nieruchomych !!! 

Naznaczyliśmy tu tylko najgłówniejsze wady 
i niedostatki tabali galicyjskićj; chcąc je wszyst- 


kie wyliczyć, obszerne trzebaby napisać dzieło. 


Zresztą, system ten pochodzący z drugićj połowy 
przeszłego wieku, mieodpowiada ani dzisiejszym 
pojęciom o hipotece, ani potrzebom terażniejszości. 

Taki to system nasi doktorowie chcą rozcią- 
gnąć w drodze autonomii i do wszystkich posia- 
dłości włościańskich i mieszczańskich ! 

A zatem przedewszystkiem wypadałoby zasta- 
nowić sio nad tem, jakie przyjąć główne zasady 
systemu hipotecznego. Nasze zdanie jużeśmy w o- 
góle wypowiedzieli. 


System hipoteczny dla posiadłości większych i 
miejskich, powinienby być jednostajny, nie bo- 


wiem nie wskazuje powodu do wprowadzenia ja 
kich bądź różnie lub modyfikacyj. 

Co się tyczy urządzenia ksiąg hipotecznych dla 
włościan, podobno jeszcze nie prędko nadejdzie 


pora po temn, jeśli tu mowa, jak u pp. doktorów, 


o właściwćój hipotece. Utworzenie dla nich formal- 
nćj hipoteki już dzisiaj, przy niskim stopniu o0- 
światy naszego ludu, ij zniesionych ustawach 
o lichwie, byłoby to jedno, 


przyrastałyby lichwy, nie zadługo by nasz wło- 


ścianin utracił grunt, do którego tak jest przywią- 


any i poszedłby w niewolę znanój klasy speku- 
lantów, do którejby się niezawodnie przyłączyły 
cywilizatorskie kapitały pruskie, w niewolę sto- 


galicyjskićj byłaby w imię 


postępu i autonomii 
wynarodowioną, i znowu był 


7 


przyjść ma w tój mierze w pomoc. Spichrze gro- 


madzkie składkowe, ułatwienie pożyczek za zarę- 


czeniem gromady itp. środki skutecznićj zaradzą 
łyby jego potrzebom niż formalna hipoteka. Zre- 
sztą, zanim by można o hipotece dla włościan po- 
myśleć, wypadałoby pierwój uchwalić i przepro- 
wadzić komasacyą "r włościańskich, która 
ze wszech miar od hipoteki jest pilniejszą i nowe 
jój urządzenie lub zaprowadzenie nieodzownie po- 
przedzić musi. Lepićj bowiem nic nie robić, niż 
byle jak, a zawsze z wielkim zachodem i znącz- 
nym kosztem dla kraja. Niezapomioajmy, że nie 
co rok urządzenie ksiąg hipotecznych przerabiać 
można. Nasuwa się tu i ta uwaga, że co do po- 


co utworzenie hipoteki 
dla małoletnich i marnotrawców. Za kilkadziesiąt 
reńskich pożyczonych na lichwę, do którój w ra- 
zie niemożności oddania, nowe a może i składane 


kroć od egipskiój cięższą. Większa połowa ziemi 


mądry Polak po 
szkodzie. Nie idzie za tem wszakże, aby włościanin 
nasz nie potrzebował kredytu, aby nie wypadało 


CZĄS z Niedzieli 30 Sierpnia 1868. 


dzielności gruntów nic jeszcze nie wyrzeczono, a 
trudno przypuścić, aby Sejm nasz choćby tylko 


z ekonomicznych względów zgodził się na nieo- 


graniczoną możność dzielenia gruntów, która u- 


padkiem gospodarstwa krajowego i zwiększeniem 
proletaryatu zagraża. Włościanom naszym przy- 
dałyby się księgi gruntowe, ale obejmujące tylko 
skład parcel każdćj posiadłości i wymienienie każ- 
dorazowego posiadacza i tytała jego nabycia; by- 
łoby to ustaleniem własności włościańskićj, zatka- 
niem na przyszłość źródła rozlicznych i niekoń- 
czących się sporów między włościanami o wła- 
sność, operacyą nie kosztowną i łatwą do prze- 
prowadzenia. Otóż na takie księgi gruntowe dla 
włościan chętnie się piszemy, jesteśmy bowiem 
głęboko przekonani, że tylko takie odpowiadają 
obecnie rzeczywistćj potrzebie naszego włościani- 
na, i to na czas jeszcze dość długi. Trzeba go 
pierwój oświecić za pomocą szkółek ludowych, 
wpoić weń zamiłowanie pracy i oszczędności; na 
otwarcie sposobności do zaciągania pożyczek hi- 
potecznych, wtedy dopiero czas przyjdzie, gdy się 
w nim obudzi duch przemysłowo-rolniczy, gdy bę- 
dzie umiał używać korzystnie pieniędzy i pojmo- 
wać, jakie niebezpieczeństwa z zawodnemi speku- 
lacyami są połączone. Dzisiaj hipoteka formalna 
takiem samem RAY dla włościaa naszych do- 
brodziejstwem, jak, że pożyczymy pięknego wy- 
razu przywiedzionego przez jednego z naszych 
doktorów, jak winna macica weksłowa. Co 
dobre dła jednych, nie zawsze bywa takiem dla 
drogich, 

Zapewne— ubóstwo kraja jest wielką chorobą, 
ależ i to pewna, że lekarstwo nawet dobre w 80- 
bie, na czasie stosownie i w pewnych tylko wa- 
rankach zadawać można; —inaczćj, ubogi chory ła- 
two będzie radykalnie wyleczony z całego swego 
mienia. ża. L. U. 


KORBSPONDEŃCYA CZASU 


Lwów 28 sierpnia. 


(z) Po odczytaniu protokółu i spisu kilkunastu no 
wych petycyj, tudzież wezwaniu przez Namiestoi- 
ctwo do przedsięwzięcia nowych uzupełniających 
wybórów do Rady państwa dwóch delegatów, w 
miejsce księcia Konstantego Czartoryskiego i 
Alfreda br. Potockiego, ndzielono dwatygó- 
doiowy urlop posłowi Smarzewskiemu, po- 
czem z porządku dziennego dał marszałek głos 
posłowi Zyblikiewiczowi dla uzasadnienia 
wniosku swego, aby Sejm orzekł zdanie o kon- 
stytucyi grudniowej i prawach zasadniczych u- 
cbhwalonych w Radzie państwa. 

P. Zyblikiewicz z góry oświadczył, że uza- 
sądnienie będzie krótkie. Od lat dwudziesta Au- 
strya próbuje rozmaitych form, by dojść do pe- 
wnego stałego organizmu politycznego, wszelako 
we wszystkich tych próbach -los Galicyi pozostał 
jednakowy. Postępowano z nią jak z nieprzyja- 
cielem: wyniszczono moralnie i materyalnie, i tyle 
tylko z prób tych cdniosła, iż płaciła 30 mi- 
lionów podatkn i po 120.000 żołnierza dostarcza- 
ła armii na pola bitew. Obecnie, gdy nowa zo- 
stała dla Aastryi uchwalona konstytucya, należy 
rozpatrzeć, czy zawiera oma w Sobie warunki po- 
lepszenia byta kraja, czy zapęwnia takie stano: 
wisko Galicyi, jakie jej przynależy ze względu 
jej praw historycznych, liczby ladności, obszaru, 
i tym podobnych stosunków krajowych. Sejm po; 
winien orzec: czy się zgadza ń4 taką koastyta- 
cyę, a jeżli się nie zgodzi, to nie dosyć popfze- 
stać na krytyce, ale potrzeba postawić zarazem 
program dodatni, trzeba wskazać stanowisko odpo: 
wiedne Galicyi tak dla państwa jak kraju, a we- 


dług tego, jakie sejm zdanie orzecze, będzie mu-|P 


siał rząd zastosować swe postępowanie. Jest to 
zadanie nie łatwe, jaż dla tego, iż może postawić 
sejm na rozdrożu, lecz sejm ma obowiązek wzglę- 
dem państwa i względem kraja wypowiedzieć sta- 
nowczo, co myśli. Dla rządu nię może być obo- 
jętną ens < czy kraj taki jak Głalicya jest za- 
dowolony lub nie, i czy jego siły się marnują. 
Sejm tęż. ma prawo to uczynić ną mocy $ 19 
stat. kraj. który dozwalą ma czynić wnioski i 
Ełyponawać zmiany konstytacyi, jakie dla dobra 
aju zą użyteczne uzna. 

Wykazawszy w ten sposób legala 
swego wniosku, p. Zyblikiewicz chcia 
przekazanym komisyi konstytacyjnej. 

Poseł Grocholski sprzeciwił się temu i wniósł, 
by go odesłać do osobnej z dziewięciu członków 
dośonej komisyi; a to najprzód ze względu na 
ważność wniosku, gdyż nie idzie w nim jedynie 
o krytykę tego co jest, ale głównie o wskazanie 
tego, co na przyszłość przedsięwziąść należy. Ko- 
misya konstytucyjna jest zdaniem p. Grocholskie- 
go za liczna, a niema w jej gronie osób, które z 
wielkim pożytkiem dla kraju wchodzićby winny 
w skład komisyi mającej się zająć tak ważnym 
wnioskiem. - ; t A j 

Poseł Henigsman sprzeciwiał się wnioskowi 
p. Grocholskiego, uważając wybór osobnej do wnio- 
sku p. Zyblikiewicza komisyi za dane z góry już 


podstawę 
go mieć 


wotum nieufaości dopiero co wybranej komisyi 
konstytucyjnej, która żadnym-jeszcze krokiem nie 
objawiła, że na to zasługuje» - 

P. Grocholski zastrzegł się przeciw takiemu 
wykładowi swego wniosku. Poseł Skrzyński 
chciał uzupełnić oznajmienie p. Zyblikiewicza, ja- 
koby sejmowi służyło prawo wydania sądu o kon- 
stytucyi jedynie na mocy $ 19 st. kr., lecz Mar- 
szałek nie przypaścił go do głosu, ściśle prze- 
strzegając regulaminu, dozwalającego przy pier. 
wszym odczycie jedynie tylko wnioskodawcy wy- 
łaszczać treść wnioskan. Książę Sanguszko o- 
pierał się wyborowi osobnej komisyi podobnie jak 
poseł Henigsman, ale br. Leszek Borkowski 
poparł wniosek p. Grocholskiego, przedstawiając, 
że rozpoznanie sprawy podniesionej przez p. Zy- 
blikiewicza jest tak wielkiej doniosłości, iż jeżeli 
jeden chociażby tylko znajduje p 2 wy w Izbie, 
co Bądzi, że są osoby, które w e tej ko- 
misyi znajdować się powinny, to mależy je do 
niej powołać, niech -d środki 'wyjścia z tru- 
dnego położenia. 

Po tej rozprawie przyjęto wniosek posła Gr oc h ol- 
para do vian ada» i znacz 
większ, anguszko imien- 
uego KB „M nie został dostatęcznie po- 
party. 

Poseł Smolka głos w uzasadnieniu 
wnioska zd uchwały z 2go 

ożenia manda- 


tów, z góry páwiacesyi, że musi cbszernie wyła- 
szczyć powody wniosku awego, znajduje się albo- 
wiem zupełnie w odmienaem od posła r (prawą 
wieza położenia. Tamtego wniosek uzyskał liczne 
poparcie, zaczem nie potrzebował dlugiego uzasa- 
dnienia. Przeciwnie, wniosek mowcy znalazł tak 
licznych i zaciętych przeciwników tak w Izbie 
jak i w publicystyce, iż gdyby nie prawo o wol. 
ności osobistej, byłby może wnioskodawcę zaraz 
w pierwszej chwili postawienia wniosku spotkał 
los Hamana. Potrzebuje więc obszernie wyłu- 
Papaj swe powody i wskazać skuteczność swego 
wniosku. 


co zapowiedział dyplom październikowy; że tak 
się jednak nie stało — ramy dyplomu ścieśniły 
uchwalone w Radzie państwa ustawy ząsadnicze— 


Czechów, ani Morawców, 
szego nie miałaby żadnego znaczenia, nie utrzy- 


Na zarzuty pnblieyoiyki nie odpowia- 
yszeć się dają w ko- 


ną |jowy 


wniosek, gdyż jest na to przeznaczony, by jak 
konduktor wciągnął w siebie i stopił jedynie sku- 
.teczny i do cela prowadzący wniosek mowcy. On 
tylko jeden może zmusić do tego, aby wejść na 

ogę, na której Austrya stanie się silną i potężaą, 
czego i dla niej i dla nas potrzeba. 

Po tym wywodzie uchwalono 
myślnie przekazać wniosek p. 
mej komisyi osobnej, którą uchwalono wybrać 
dla wniosku posła Zyblikiewicza. 

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
komisyi szkolnej, komisyi do spraw własności 
ziemskiej i innych. 

Komisya konstytucyjna obrała przewodniczą- 
cym księcia Sanguszkę, zastępcą p. Grochol- 
skiego, sekretarzem p. Henigamana. 


prawie jedao- 
Smolki do tej sa- 


Wiedeń 26 sierpnia. 


H Było do przewidzenia, że cisza polityczna 
po zamknięcia Rady państwa nie przetrwa otwar- 
cia sejmów. 4a zebraniem się reprezentacyj kra- 
zaczynają w kilku miejscach czyny misi- 
steratwa krytycznie rozbierać i dochodzić do wnio- 
sku, że gabinet księcia Auerspergą nie grzeszy 
zbytoią energią, że jest owszem za słabym do 
pokierowania nawą państwa. Niewczeaną energię 
wprawdzie ministerstwo okazuje wszędzie: w |Ga- 
licyi ą odbycia meetingów, skierowanych 
przeciw Rosyi; w Wiedniujciągle rozpędzają robot- 
ników, których z początka uległością i uprzejmo- 
e udobruchać chciano, a dziennikarzy wszel- 
kich odcieni tak srodze karcą, jak za „dobrych 
czasów Bacha. Czyż to; nie ogromna energia? 
Lecz tam, gdzie ministrowie: mają do czynienia 
z silnem stronnictwem, nie mają ni odwagi ni 
potrzebnego do działania lub do układów rozumu 
stanu. ten sposób rozżarza się stronnictwo 
wierno-konstytucyjne, nie mogąc sobie pozyskać 
Czechów , biskapów i t.: d, Takiem jest usposobie - 
nie w obozie wiernokonstytucyjnym, które się do- 
syć gwałtownie w niektórych sejmach, a miano- 
wicie na sejmie góraoaustryackim objawiać za- 
czyna, gdzie wystosowano interpelacyę do rządu: 
jakich myśli żyć środków przeciw oporowi dn- 
chowieństwa? Iane, sejmy pocieszają się jeszcze 
w pokornej uległości darem ustaw zasadniczych 
i wyznaniowych; byli koledzy sejmowi obecnych 
ministrów nie odważają się wystąpić przeciw swym 
zwierzchnikom. Zresztą yaa podtrzymać wsze]- 
kiemi siłami ministerstwo ludowe, jakiemkolwiek 
ona, Jes dobrem, czy złem — to na jedno wy- 
chodzi. 


Wiedeń 27 sierpnia. 


tt Obecna posucha. polityczaa rodzi ciągle myl- 
ne wiadomości. Naraz głoszą dziś, że Delegacye 
cównocześnie z oboma parlamentami obradować 
będą. Jest to niemożebne. Jeśli tym razem sie- 
dziba Delegacyj do Peszta ma być : przeniesio- 
ną —co znowu jest nieprawdopodobcem, gdyż je- 
doa i tą sama jeszcze ciągnie się sesya — naten- 
ozas Rada państwa nie mogłaby wcale obrado- 
wać, ponieważ na 160 posłów zwykle obecnych 
w izbie, ubytek 40 najznakomitszych posłów o- 
gromnieby się dał we znaki, a nawet ‘obrady u- 
niemożebnił. Tyczy się to samo i Węgrów, 
gdyż i tam najznakomitai posłowie zasiadają w 

elegacyi. Izba wyższa zań Rady państwa, od- 
wiedzana przez 60 zwykle członków, nawet 
kompletu stanowićby nie mogła. (Nam się wia- 
domość ta nie zdaje być tak nieprawdopodo- 
bną, gdyż — jak świadczy ostatnia kadencya 
Delegacyi — Rada państwą i Sejm węgierski ze- 
brać się mogą, a przygotowawazy potrzebny dla 
wydziałów materyał, przerwać obrady i ustąpić 
miejsca Delegacyom, które odwrotnie to samo u- 
czynić mogą. Red.) 

Uchwalona przez Sejm węgierski ustawa re- 
kratacyjną otrzymała już Baukcyę cesarską. Lecz 
fakt ten nic nie znaczy. Każda ustawa — podług 
zachowanego w Węgrzech zwyczaju — może do- 
piero być ogłoszoną po zebraniu się sejmu, co 
nastąpi dopiero 630 września. Wiadomość zaś, 
że nastawa o obronie. krajowej także uzyskała 
sankcyę cesarską, jest śmieszną, bo najprzód 
Rada państwa ustawę tę uchwalić musi. Ustawa 
ma być równobrzmiącą dla obu części państwa; 
jakże więć możaa wyprzedzić postanowienia przed- 
litawskiego ciała prawodawczego. Jeżeli Rada 
państwa ustawę tę odrzaci, lub w niej ważoe 
prredotoweżnia zmiany, wtedy muszą się zebrać 

putacye z oba parlamentów, celem osiągnięcia 
porozamienia. [biz jaż wczoraj to samo 
zapatryw anie. ) 


Wiedeń 28 sierpnia. Podawszy w ostatnich 
numerach dziennika naszego memryał posłów 
czeskich, umieszczamy dziś w dosłownym prze- 
kładzie także i protest posłów morawskich. 

Deklaracya posłów morawskich. 

Wysokie prez dyam izby sejmowej! 

Podpisani posłowie czują się w sumienia swem 
zobowiązani, tym razem nie brać udziału w roz- 


Chciałbym tu jeszcze dodać niektóre się 


tyczące się mundurów armii Księstwa Warszaw- 
skiego, poz dzisiejsi mieli wyobrażenie, jak ona 
wyglądała. Bo chociaż są opisy i ryciny, jedna. 
kowoż uważam je za niedostateczne, i tak: 

1) Opuszczono piękny ubiór adjutantów Księcia 
naczelnego wodza, ci mieli dołmany karmazyno- 
we, pięknemi srebrnemi pętlicami bogato ozdobio- 
ne i takież meutyki, czaka huzarskie szafirowe z 
ozdobami arebrnemi: niższy ubior tegoż koloru. 

2) Chorągiew Guidów: ci mieli mundary zielo- 
ne z ponsowemi kołoierzami bez rabatów, ber- 
myce niedźwiedzie z workiem ponsowym i kuta- 
sem złotym, szlify i akselbanty ponsowe złotem 
przerabiane; spodni ubiór, zielony z lampasami 
ponsowemi. Oztabso, ie mianowicie Szef szwa. 
dronu lub bataliona (major) nosił jedną szlifę z 
grabemi bulionami i contre-epaulete na ramionach. 
Gros-Mojor (podpółkownik), miał dwie szlify, u 
których albo taśma srebrną a baliony złote, albo 
taśma złota a bnliony Srebrne. Jenerałowie biy- 
gady jeden galon w zygzak około kołnierza. Je- 
nerał dywizyi i wódz naczeloy dwa zygzaki sre- 
brne, szlify haftowane z gwiazdkami złotemi, po- 
dług stopnia; pióro czaple białe. 

Kancelarya głównego sztabu mundury piesze z 
z szlifami białemi podług stopnia. 

Ubiory balowe do tańca spodni ubiór biały, ba- 
ciki sałianowe ponsowe z węgierska wycięte z 
sznurkiem złotym i kutasem, ostrogi bez ostrzow 


pozłacane lub srebrne. 

W tymże roku w miesiącu listopadzie była po 
wódź, o jakićj nie świadczą żadne podania. De- 
szcze ulewne przez trzy dni i tyleż nocy padają- 
ce podniosły wodę w rzekach górskich do niewi- 
dzianej nigdy wysokości. Najmniejsze między gó- 
rami wklęsłości i kotliny toczyły gwałtowne i pie 
niste wodospady, które wpadając do nich, pomna- 
żały ich rozhukane bałwany, a toczące się spo- 
dem kamienie rzeczne sprawiały hak i szum, któ- 
ry niedozwalał rozumieć ludzi, krzyczących przy 
ratowaniu sprzętów i bydła z domów w pobliżu 
rzeki stojących, gdyż te wraz z lądami obrywały 
się i waliły w otchłanie rozhakanego żywiołu. 
Wszystkie niższe położenia między górami zalane, 
bachały falami. Cóż dopiero powiedzieć o Wiśle, 
której te wszystkie rzeki dostarczały na swoich 
falach drzew z korzeniami wyrwanych, materya- 
łów do spławu przysposobionych, domów w części 
rozbitych a niektórych całych z ladźmi ratunku wo- 
łającymi, kołyski płynęły z dziećmi, bydło żywe 
i nie żywe. Obraz ten w całej okropności przed- 
stąwił Się oczom Krakowian, patrzących na te 
masy różnych przedmiotów, rozbijających Bię o 
most łączący Kraków z Podgórzem, z czego na- 
nastąpiło złamanie i zupełne zniesienie tegoż nie- 
dawno, bo w roku 1 przez rząd austryacki 
porządnie zbadowanego. : 

Całe przedmieście Stradom i część Kazimierza 
były zalane, a w Kościele bernardyńskim ławki 


aly. Z przyczyny tej powodzi, a mianowicie 
amocaęo mostu, gdy przez kilka dni komani- 
kacya między Galicyą a Krakowem przerwaną 
została i tymczasowy przewóz zaprowadzony 20- 
stał, zdarzyło się nieszczęście. 
W dnia targowym mnóstwo ludzi (około 400) 
do Krakowa spieszących wcisnęło się bez dorozu 
olicyjnego na prom, i takowy zbyt przepełniony, 
edwie od brzegu oddalony z całym ładunkiem 
zatonął. Z tych kilka tylko osób wydobytych le- 
dwie do życia przywrócono. Ta nieszczęśliwa 
przygoda dotknęła nas osobiście, gdyż matka żo- 
ny mojej jadąca do Krakowa wysiadłszy z powo- 
zu na Podgórza i dawszy się namówić do tej prze- 
prawy, los nieprzywróconych do życia podzieliła. 
Widziałem dzieci stratę rodziców opłakujące, 
widziałem żale w różnych postaciach, nieme, krzy- 
kliwe, konwalsyjne, ale niewidziałem tak tkliwo bo- 
lesnych, tak rzewnie wymownych jak mojej żony; 
zdawało się, że ta matka powinna była usłyszeć 
głos nieutalonej swej córki i wyrwać się 2 wię- 


zów Śmierci na tak czułe, tak pieszezotliwe, tak |Szyki by | 
ębie duszy przenikające wołaśiś szczęściem, że|tej Bamej myśli wiersze były umieszczone + T= 
aerae każdemu choćby największemu żalowi | Sie iluminacyi w trausparencie jedoch ok e 


położyła granice. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


mm 


Dodatek do wspomnień p. L. De Lavaux. 


W dzienniku Czas z dnia 9 sierpnia, czytałem 
z rr przyjemnością: „Wspomnienia z pier- 
wszych lat XIX wieku,* spisane przez szanowne- 
go p. De Lavaux, z którym przeżyłem przeszło 
trzy ćwierci wieku, największych nieszczęść na- 
szej ukochanej ojczyzny. © 
are humanum est; nie weżmie mnie zatem 
za złe szanowny mój współtowarzysz wiekowy, 
że się ośmielę wytknąć jedną pomyłkę: Pisze 
bowiem : 
„Przyjechał król Sas, 
„Zrobił z Krakowa las, 
„I zajechał pod Barany 
„Nasz Monarcha kochany; 
„A barany tryk, tryk, 
„Wiwat król Fryderyk,“ 


Podług tego opisu, zdaje się, jakoby te wier- 
były pisane lub drukowane; tym czasem, 


(nie pamiętam której nli skiej ; 
te wiersze w trza twych czytałem, i posiadam 
je, własną ręką w 1810 roka pisane; a 8Ą nastę- 
pające: 

„Przyjechał król Sa8, 

„Zrobił z Krakowa las, 


„Sta. 
Wiwat 


„Wiwat królewna Augusta! 
„I jej guwernantka tłusta! 


które z tych 
wierszy wnosiło, że założenie plantacyj pochodzi 


Przypominam zatem, że tylko rynek krakowski 
był w tym roku, na przyjęcie króla Saskiego, z po- 
h władz obsadzony na około 
Jeszcze jedno przed 


Biedny jeden szewc i i 
Iesi > esej ewo tamże taki dał napis 
„A gdy przez Kalisz 
n 1 raz walisz, 
„Bywaj zdrów Sasie 
nW tak cięźkim czasie!“ 
Z Pokucia 15 gierpnja. 


Z znależnem poważaniem, 
niegdyś Mazur, Ukrainiec, 
teraz na starość Pokuciak. 


twe - 


CZAS z Niedzieli 30. Sierpnia 1868. 3 


Ne 


ustąwami zasadniczemi rozszerzonój, konstytneyi, 

— Sejm styryjski uchwalił bez dyskusyi usta- 
wę znoszącą „potrzebę przyzwolenia ze strony wła 
dzy politycznój na zawarcie małżeństwa. * Doty- 
czącą ustawę rząd przedłożył wszystkim sejmom 
prowincyonalnym ; stosownie do téj ustawy przy- 
zwolenie władzy politycznćj lub gminnćj na za- 
warcie małżeństwa już nie jest potrzebnem, a tem 
samem znoszą Się wszystkie odnośne ustawy i 
rozporządzenia, które tylko stanowiły czczą formę. 
Za przykładem sejmu styryjskiego pójdą zapewne 
inne sejmy. | $ . 

— W sejmie krainskim w Lublanie poseł Kro- 
m er chciał być centralniejszym od rządu, wystą- 
pił bowiem przeciw projektowi rządowemu ozmia- 
nach krajowćj ordynacyi wyborczój odmawiając 
sejmowi prawa do roztrząsania takowćój. Poseł 
Dr Toman dał mu atoli należytą odprawę, po- 
czem sejm poruczył wstępne prace osobnéj ko- 
misyj. 

— W Marein w Styryi odbyła się wystawa 
zwierząt, urządzona przez spya towarzystwo 

ospodarskie, na którą przybył minister br. Al- 
red Potocki. Znany poseł do Rady państwa 
Dr Kaiserfeld przy tej sposobności miał mowę 
polityczną i wspomniał, że obecny system rządo- 
wy w Austryi jest ostatnią próbą; jeśli się nie 
powiedzie, zwiastuje upadek Austryi. 


strony francuskiej miałaby przeciw sobie potę- 
żnych w samej Francyi przeciwników, lecz gdy- 
by Francya została zaczepioną, wszystkie stron- 
nictwa we Francyi oświadczyłyby Bię za wojną. 
Otóż wiedzą o teńń dobrze w Berlinie, i nikt nie 
będzie w Europie tak lekkomyślaym, aby myślał 
o koalicyi przeciw Francyi. Jeżeli więc Francya 
nie zaczepi, można być pewnym utrzymania po- 
kojn. Dziennik rzeczony zapomina jednak, iż gdy- 
by rząd francuski chciał naprawdę wywołać woj- 
uę, znalazłby sposobność wywołania z Prusami 
byle jakiego zajścia, i rozżarzenia go do takiego 
stopnia, iż Prusy musiałyby wojoę rozpocząć. Po- 
wodem raczej tego pokojowego wciąż oświadcza- 
nia Bię, jest to, że dotąd Francya nie ma sprzy- 
mierzeńców i że właśnie pod hasłem pokoju pra- 
gnie ich znaleść, gdy nie znalazła ich pod hasłem 
wojny. : 

Pochlebianie Prusom, mimo Pays i Libertć, jest 
także zadaniem półarzędowej publicystyki francu- 
skiej. Daje ona już poznać, iż Francya nie oba- 
wia się zjednoczonych Niemiec. Czy jest to za- 
chęta dla Prus, aby przedsiębrały kroki dla wcią- 
gnięcia Niemiec południowych do związku, czy 
też, jak mniema berlińska Volks Ztg, Francya pra- 
goęłaby otrzymać Belgię w zamian za pozwole- 
nie przekroczenia Mena przez Prasy ? 

Paryski korespoadent do Morning Post, zaprze- 
cza twierdzeniu z różnych stron powtarzanemu, 


tutaj nie dla nich pole i że padli ofiarą grubego żartu. |dla wywozu na targi zagraniczne. Nawet dzisiejsze 
Dopuścił się go własny syn nieco słabój matki, za-|nieco niższe ceny pszenicy nie zostają w stosunku 
pewne w stanie pijaństwa. Lekarz i notarynsz z po-|odpowiednim z cenami wymaganemi na wielkich tar- 
śpiechem opuścili mieszkanie, przedrwiwając z siebie gach, co około 1 złr. stanowi na korcu różnicy. Psze- 
nawzajem w drodze do domu. Materyału dostarczyła |nicę płacono dzisiaj z trudnością po złr. 9, 9-50, 
im przygoda, jaka ich spotkała, 9°75 do 10, a szczególnie piękną po części 10:25 

— Sad powiatowy lwowski skazał d. 27 sierpnia |do 10:50 za 172 funt. wied. Żyto lepićj odchodziło, 
na podstawie $ 19 ustawy o zgromadzeniach, ośm |zawsze jednak o 5 do 10 cent. niżój. W ogóle płą- 
osób za udział w pochodzie wyprawionym na cześć |cono je złr. 740 , 7:50 do 7:60 a wyborne ziarno 
| Smolki, na który nie udziełono pozwolenia wła- | 7*70 do 7:80 za 162 f. wied. Jęczmień tylko nowy 

y, % cztery uznał niewinnemi, Skazanymi są: pp. Dr | pokupny po złr. 5:75, 6 do 7:25 za 142 funt. wied. 
Henryk Jasieński i K, Grroman, redaktorowie Dzien- |Owsa mało pokazało się na targu; ale gdy ceny żą- 
nika Lwowskiego, Jan Skrętkowski i Jan Zalplachta |dane są zbyt wysokie, przeto pokup słaby. Pozostają 
przedsiębiorcy kolei brodzkićj, na 10 dni aresztu; |ceny prawie nominalne 3-75, 3.80, 3:90 do 4 zir. 
Karol Armatys kuśnierz, Feliks Piątkowski blacharz, | mumm 
Oswald Wid nan utrzymujący doróżki i Ludwik Croissć 
na 5 dni aresztu. Uznani byli niewinnymi DrZ.Ma-| tPrzegłąd polityczny. 
lisz, Fr. Andreaszek stolarz, A. Osmólski dozorca tar- , 
gowy, A, Dąbczański przedsiębiorca budowy kolei Depesze telearafńczne. 
brodzkićj , z $ 

— Wadowice d. 28 sierpnia. 

(J.) W niedzielę d. 23go odbyło się w mieście na- 
szem drugie przedstawienie teatru amatorskiego na 
korzyść ubogich uczniów miejscowych. Odegrano przy - 
słowie dramatyczne J, Chęcińskiego: „Cicha woda 
brzegi rwie*, następnie odśpiewano fraszkę humory- 
styczną: „Dwaj dragoni“; zakończyła zaś komedya 
J. Korzeniowskiego „Dwaj mężowie”. Przedstawienie 
to, jakkolwiek nie ujmując pierwszemu, jednak j38zcze 


prawach sejmu a wyłuszczając powo dy postępo- 
wania naszego, upraszamy, aby wysokie prezy- 
dyum o tem sejm krajowy, tudzież Jego C. k. 
apost. Mość naszego najłaskawszego Cesarza i 
króla uwiadomić zechciało. 


W uchwalonym na dniu 27 latego 1867 wier- 
no poddańczym adresie do Jego C.K. Ap; Mości, 
Sejm morawski wykazał, że Rada państwa zwo- 
łana ma podstawie najwyższego rozporządzenia 
z d. 4 lutego 1867, ani podług najwyższego dy- 
ploma z d. 20 paździeńnika 1860, ani podług pa- 
tentu z d. 26 lutego 1861 nie może być powoła- 
ną do traktowania i uchwalania kwestyj prawno- 
politycznych. z 

Mimo to sejm morawski rozważywszy stosunki, 
wśród których dzieło ugody między wszystkiemi 
królestwami i krajami monarchii musi być doko: 
nanem z zachowaniem jej potęgi i jedności, do- 
pełnił wyborów do zwołanej Rady państwa. 

Najwyższym patentem z d. 1 marca 1867 sejm 
atoli rozwiązanym został. a 

Nowowybrany sejm, labo większość sejmu roz- 
wiązanego w okręgach wyborczych gmin wiej- 
skich i ciele wyborczóm posiadaczy fideikomisso- 
wych nie utraciła żądnych, w okręgach wybor- 
czych wiejskich tylko kilka utraciła głosów przy 
wyborach powtórnych, — uchwalił d. 8 kwietnia 
1867 r. większością głosów wybór deputowanych 


Paryż 26 sierpnia. Margr. Banneville a- 
da się na posadę poselską do Rzymu w pierwszych 
dniach września.— Cesarz postanowił, jak donosi 
Temps, nie zmieniać dotychczasowego rządu woj- 
skowego Algieryi. Le Pays, pisze dalej artykuły 
wojenne, oświadcza jednak, iż niepochodzą one 
z niczyjego natchnienia. 

Paryż 27 sierpnia. La France mówi, że Ce- 
sarz uda się do Chalons 2go września. Zabronio- 


E rs x i iennika Figaro po ulicach. j j d i 

do Rady państwa i dokonał go 10go kwietnia w Szwa rya. świetniój od niego wypadło ze wszech względów. Do- |20 sprzedawania dziennika Figaro p jakoby Francya badała już różne dwory i rządy 
wdów m i. mniejszości, która przed uchyleniem = jca bry wybór wesołych komedyj a szczególnićj cel do-| „Florencya 26 sierpnia. Nazione zaprzecza | Przez swoich ajentów względem przymierza z nią 
się od akta wyborczego założyła protest prze- (Dokoiczenie) broozynny „ściągnął pomimo całodziennego nlewnego | wieściom o różnicach między ministrami spraw |na przypadek wojny, a przynajmniej względem 


wewnętrznych i skarbu, tudzież o rozwiązaniu 
RE Król spodziewany we Florencyi 2go wrze- 
nią. 

Florencya 27 sierpnia. Corresp. italienne 
zaprzecza doniesieniu Gazety kolońskićj, jakoby 
posłowie włoscy w Paryża i Wiedniu nadesłali nie- 
TYŚ raporta pod względem utrzymania po- 

oju. 


neutralności tych państw. 

Król pruski spodziewany był w Berlinie we 
czwartek wieczór. 

Nota Usedoma nie przestaje wywoływać prze- 
szłości dla obecnych polemicznych sporów nie 
tylko we Włoszech, lecz także w Austryi i Pru- 
siech. Zarzucają bowiem ze strony pruskiej rządo- 
wi austryackiemu, że tea już podczas zjazdu w Ga- 
stein sposobił się do wojny. Półarzędowa Wiener 
Abendpost zaprzecza dziś temu, przytaczając, że 
właśnie w skutku zjazda w Gastein zaczęła Au- 
strya w jesieni 1865 rozbrajać się, a na nowo 
uzbrajać się zaczęła tak późno, że nieprzyjaciel 
zastał ją dopiero na pół przygotowaną, 

Eskadra włoska odpłynęła ze Smirny do Ge- 
uni. Midat pasza, który wrócił z Bułgaryi do Kon- 
stantynopola, zapewnia, że ruch tameczny stłamio- 
ny. (Tymczasem dzienoiki rosyjskie doniosły o u- 
tarczce nowćj pod Garbową u stóp Bałkanu). Na 
obchodzie urodzin Cesarza Anstryackiego w Kon- 
stantynopolu, poseł austryacki podniósł w mowie 
swojéj usiłowania skuteczne Cesarzą w utrzyma- 
niu pokoju. 

Doniesienia otrzymane w Tryeście pocztą z A- 
ten, Stambułu i Smirny, dochodzą do 22go b. m. 
Vikia Izby deputowanych w Atenach oświad- 
czyłą się przeciw ministeryum Bulgarisa. Z tego 
powodu kryzys ministeryalna jest bliską. Dzien- 
niki greckie ogłaszają list posła angielskiego lor- 
da Erskine do naczelników powstania kreteńskie- 
go, w którym położony jest nacisk na utrzymanie 
całości państwa tureckiego. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej zawarły 
z Chinami traktat handlowy, który ze względu na 
kolej przerzynającą Amerykę od Nowego Jorku do 
Kalifornii, uważany jest przez dzienniki amery- 
kańskie, jako zadatek wielkich w przyszłości zwy- 
cięstw Ameryki na pola handlowem. Przewidają 
one, że cały handel z Chinami obierze tę drogę. 
Stany Zjednoczone uzyskały w Chinach pewne 
przywileje nad państwami europejskiemi, a nadto, 
że ajent amerykański Burlingame ma towarzyszyć 
urzędownie poselstwa chińskiemu, które przybę- 
dzie do Earopy w celu uregulowania stosunków 
między Chinami a państwami europejskiemi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


Lwów 29 sierpnia. Wybraną wczoraj na sej- 
mie komisyę gruotową składają: Koroluk, Kabat, 
Skrzyński, Pfejfer, Gniewosz, Haller, Habicki. 
Sprawdzono wybory Bataglii, Ozarkięwicza, Bar- 
8zcza, Oskarda, Kosińskiego,  Koczyńskiego, 
Gnoińskiego, Adama Sapiehy. Wnioski rządowe o 
terminie spraw indemnizacyjoych i kosztach per- 
traktacyi przokazane komisyi administracyjnej. 
Oddanie fanduszów indemnizacyjnych przekaza- 
no komisyi budżetowej. Wnioski Wydziała krajo- 
wego o drogach i leczenia chorych, komisyi ad- 
minietracyjnej; wreszcie sprawozdanie z czynno- 
ści Wydziału krajowego, komisyi budżetowej. 

Lwów 29 sierpnia. Pietruski wniósł dwa 
wnioski względem wykłada w języka polskim 
wszystkich przedmiotów prawnych i politycznych 
na obu uniwersytetach, tadzież systemizowania 
stałych katedr polskich. Starowiejski posta- 
wił wniosek, aby sprawy wykupna ciężarów grun- 
towych należały do sądów cywilnych. Kozłow- 
ski stawia interpelacyę o przyspieszenie robót 
ubezpieczających od wylewu Wisły, Dunajca i 
Sanu. Wniosek Wydziału krajowego o semina- 
ryach nauczycielskich przekazany/komisyi szkolnej. 
Oba wnioski Krzeczunowicza (o nietykalności 
posłów i o wyborze. marszałka przez Sejm. Red.). 
odesłano do komisyi konstytucyjnej. Obecnie od- 
bywa się wybór komisyi propinacyjnej. 

Lwów 29 sierpnia godz, 2 m. 35. Namiestnik 
wyjeżdża dziś do Wiednia, dokąd właśnie wezwa- 
ny został. Cesarz ma być ta około 22go września. 
, Wiedeń 29 sierpnia. N. fr. Presse dowiadu- 
je się, że minister sprawiedliwości polecił sądom 
wyższym, aby potrzebne akta odebrały od sądów 
duchownych małżeńskich, gdyby zaś wydania ta- 
kowych odmówiono, mają je wymusić drogą egze- 
kucyi sądowej. Minister spraw wewuętrznych wy- 
dał okólnik do namiestoików ze względu na no- 
wą organizacyę polityczną. Minister kładzie na- 
cisk na potrzebę usuwania od służby urzędników, 
którzyby dawali pomoc stronnietwom nieprzyja- 
znym konstytucyi. Bar. Beust wyjechał do Ischl 
dla osobistego powitania króla i królowej Saskich. 

Paryż 28 sierpnia wieczór. Dzisiejsza La 
France polemizuje przeciw mowom ministrów ba- 
deńskich jenerała Beyera i prezesa gabinetu Frey- 
dorffa podczas obchodu konstytucyjnego, i mnie- 
ma, że Prusy nię będą się ta dalece spieszyły 
z wyciągnięciem ręki po Baden, jak to jen. Beyer 
myśli. i 

Kursu. Wiedeń 29 sierp. godziną 2 po połud. 
Metaliki 58:20. — Metaliki z kuponem adoa m 
i listopadowym 5830. — Pożyczka narodowa 
62:20. — Losy z roku 1860 84:40. — Akcye ban- 
ku 727,—Akcye kred. 211:90, — Londyn 114*40— 
Srebro 11225 — Dukat 5,41. 

Paryż 28 sierpnia, wieczór. Renta 70:82. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
emitent Ktłebukoewski. 


W uzupełoieniu opisu obchodu w Ra Z 
LAG pr następujące trzy listy do hr. Władys 
wa Platera : 


List pana Jules Favre: 

„Mości Panie! Byłoby to dla mnie wielkim za 
szczytem, gdybym mógł uczestniczyć na Waszej 
narodowej uroczystości, na którą mię Pan tak u- 
przejmie zapraszasz. Na nieszczęście wstrzymują 
mię tu nieanikniooe obowiązki, jakie prace upły- 
nionego roka sądowego na mnie nakładają. Ze- 
chciej Pan przyjąć wyrazy jak najszczerszego 
współczncia i zapewnij o tem Twoich zacnych 
ziomków.  Stuletnia niesprawiedliwość, jaka na 
Waszej nieszczęśliwej ojczyźnie cięży, powiększy- 

się nądto szeregiem ciężkich zbrodni, których 
dynastyczna Europa jest także współwiną. Było 
to rzeczą znakomitych wychodźców obrać wolną 
ziemię wspaniałomyśloej Szwajcaryi, aby złożyć 
na niej wiekotrwały protest przeciw pogwałceniu 
prawa. Życzę z całej duszy i z całego serca, aby 
ten wielki akt dodał Wam odwagi i przyczynił 
się do wyjaśnienia sprawy, ażeby Wam jak naj- 
prędzej zawitał dzień odwetu, dzień spraw iedliwo- 
ści. Powitają go z uniesieniem wszyscy mężowie 
wielkiego serca. Przyjmij Pan zapewnienie mego 
głębokiego uszanowania. 

aryż 6 sierpnia 1868 r. 


ll | deszczu bardzo liczną publiczność , która częstemi i 
-|bacznemi oklaskami dobrze wystudyowaną i wyko- 
nang grę amatorów nagradzała, 

— Rzeszów d. 26 sierpnia. 

(8.) Żołnierz stojący dziś przed południem na war- 
cie przy |prochowni odebrał sobie życie wystrzałem 
karabinowym. Kula przeszywszy podbródek, wyrwała 
mu część czaszki razem z mózgiem; powodem tego 
samobójstwa, jak opowiadają koledzy, podobnie jak i 
on chwilowo powołani pod broń, była tęsknota za 
domem. Od tygodnia jest to już drugi podobny wy- 
padek, albowiem przed kilku dniami ze zmartwienia 
i wstydu przestrzelił się tu przez szczękę i ucho zde- 
gradowany na pewien czas podoficer głogowianin; żyje 
on jeszcze wprawdzie, ale nie ma nadziei zachowania 
go przy życiu. 

Nie będzie to od rzeczy, jeśli się napomknie, że 
teraźniejsze położenie prochowni tuż obok dzisiejszego 
magazynu wojskowego a niegdyś klasztoru XX. Re- 
formatów jest może dogodniejsze dla wojska z powo 
da skupienia zakładów wojskowych, ale według zda- 
nia Rzeszowian, bardzo niebezpieczne dla miasta. Da- 
wna prochownia na prawym brzegu Wisłoku przy 
gościńcu tyczyńskim w czystem polu, gdzie się znaj- 
duje obecnie nowy cmentarz izraelicki, była z powo- 
du znacznój odległości od miasta i wszelkich budyn- 
ków, daleko odpowiedniój położoną, Ale zdaje się, że 
ta zmiana wtedy nastąpiła, kiedy bagnet nakazywał 
milczenie interesom obywatelskim, 

— Pożary lasów w okolicy Petersburga wcale nie 
ustają i owszem coraz bardziój się szerzą i zaczynają 
już zagrażać letnim domom, tak zwanym „daczom* 
bogatszych dworzan około Peterhofa, D, 16 sierpnia 
ognie tak dalece zaczęły okalać pałac letni W. Księ- 
żnój Maryi Leuchtenberskićj, siostry Cara, że posłano 
dla wstrzymania ognia wojsko, które kopało do koła 
posiadłości księżnój rowy, by zapobiedz zbliżeniu się 
ognia. 

— Żona poety Wiktora Hugo umarła 27go sierp- 
nia w Brukselli. 

— Fmp. bar. Paumgariten dowódzca 14éj dywizyi 
w obozie pod Bruck spadł z konia i podniesiono go 
bezprzytomnego z ziemi; wszelako uszkodzenie ma 
być lekkie. Fmp. ks. Windischgraetz upadł również 
z koniem, lecz bez szkody, 

— Jenerał pruski, książę Bernard Solme - Braun- 
fels, 68 letni starzec, jadąc wierzchem d. 23 b. m. 
w Brannfels, spadł z konia, który się uląkł świstu 
lokomotywy i zabił się na miejscu. 

— Dnia 28go sierpnia po południu z wiatrem za- 
chodnim zaciągały chmury, wieczorem deszcz. Termo- 
metr doszedł do -+= 1802 od -+ 7,2 R. Barometr 
zwolna cofa się w górę; stan jego o godzinie 6téj rano 
dnia p sierpnia był 330,02, termometru zań 

96 R. 
W oiedzielę dola 80 sierpnia, Pocieszenia N. Ma- 
ryi Panny; w poniedziałek dnia 31 sierpnia, Śgo Raj- 
munda wyznawcy i Śgo Rufina wyznawcy. 


Korespondencya Redakcyi. 

List p. n. „Kilka obywateli z ulicy Grodzkićj i 
Miasta* nie może być uwzględniony, jako bezimienny, 
a Redakcya nie może podawać faktu nieporęczonego 
wiarogodnie, ani też nie ma środków do jego spraw- 
dzenia. Nie można zaś z góry przesądzać, jak to 
czyni ów list, że zaniesiona skarga do Magistratu nie 
zostanie uwzględnioną z powodów w liście przyto- 
czonych. 


szkód skonsolidowania się amparate labo w in- 


O przyjeżdzie N. Państwa do Galicji donoszą 
dzienniki wiedeńskie z Krakowa, gdy my otrzy- 
maliśmy to doniesienie z Wiednia. Gaz. Naro 
dowa spodziewa się N. Państwa we Lwowie o- 
koło 10go września. Jest to wszelako wątpliwem, 
gdyż Cesarstwo Jmć przybyć mają dopiero 9go 
września z Possenhoffien do Wiednia. Dziennik 
ten radzi, aby się przed tym czasem Sejm uwiaął 
z wnioskami pp. Smolki i Zyblikiewicza, i wy- 
gotował adres do tronu. My najpierwsi podnie- 
śliśmy myśl adresu jeszcze przed otwarciem Sej- 
mu, i gdyby ta myśl odrazu się była przyjęła, 
komisya adresowa zastąpiłaby komisyę do owych 
wniosków wyznaczoną, gdyż wnioski stałyby się 
zbytecznemi: i co więcej, uniknęłoby się przez to 
tych wszystkich zajść niemiłych, których pier- 
wszem źródłem było wystąpienie Towarzystwa 
demokratycznego z trybunałem ludu. Dziś zaś adres 
oprzeć sięc hyba musi na rezultacie uchwały za- 
padłej nad wnioskami pp. Smolki i Zyblikiewi- 
cza, a przeto będzie musiał być uwzględniony 
in petto w traktowaniu obu tych wniosków, co 
znów niepozwoli zapatrywać się na te wnioski 
z całą swobodą myśli. Adres zaś niezależny od 
pobudek wniosków, miałby znaczenie daleko wyż- 
sze i widnokrąg polityczny rozleglejszy niż obe 
ena chwila nastręcza. 

Zamieszczamy powyżej przedstawienie obecne- 
go stanowiska Sejmu lwowskiego i Galicyi do 
monarchii, a lubo przedstawienie to z innego za- 
patruje się punkta ną system dualistyczny, ani- 
żeli my go uważamy, bo uważa dualizm jako 
przejście do federalizmu, wszelako zgadza się 
z ogólnym poglądem co do ostatecznych celów. 

Sprawozdawca nasz sejmowy opisuje w liście 
powyżej umieszczonym przebieg wczorajszego 
posiedzenia Sejmu, a mianowicie daje treść mo- 
tywów pp. Smolki i Zyblikiewicza w poparcia 
ich wniosków. Sądziliśmy, że p. Smolka mógłby 
krótko, a p. Zyblikiewicz musiałby obszernie 
wnioski swoje usprawiedliwić. Stało się przeci- 
wnie, a to z tego powoda, iż p. Smolka nie tylko 
motywował swój wniosek, ale go już bronił wobec 
dzienników, a lubo twierdził, że na zaczepki 
dziennikarskie nie odpowiada, wszelako odpowia- 
dał na nie ciągle, rzadziej argumentami niż żar- 
tami. Oba wnioski odesłano do jednej i tej samej 
komisyi. 

Wspomnieliśmy o artykułach Emila Girardina 
w La Libertć domagających się granicy Renu dla 
Francyi, jak niemniej o jego wycieczkach przeciw 
Polsce. Głównym z tych ostatnich było przypomnie- 
nie ze strony Gazette de France, że Polska od- 
zyska kiedyś swój byt polityczny. W ostatnim 
artykule Girardina zasługuje szczególniej na u- 
wagę przytoczenie mnóstwa dat odnoszących się 
do Polski, począwszy od pism króla Leszczyń- 
skiego aż do oświadczenia się X. Mogilnickiego 
w Radzie państwa w Wiedniu w r. 1863, a re- 
zultatem tego dowodzenia jest, że poniewąż król 
Leszczyński źżalił się na poddaństwo w Polsce, 
a Car Aleksander II. zniósł poddaństwo, zatem 
Rosya ma prawo panować w Polsce. Girardin 
przytacza nawet ustępy z ukazu usamawalniają. 
cego. Artykuł ten nie dowodzi bynajmniej erudy- 
cyi politycznej i historycznej jego autora, 1.cz 
właśnie tego, że mu był dyktowany pod pióro 
przez urzędowych historyografów rosyjskich, któ- 
rzy mają pud ręką wszystkie materyały mogące 
być użytemi w potrzebie przeciw Polsce i Pola 
kom, a zatem że Girardin jest publicystą rosyj- 
skim. Nie jest to zresztą wcale tajemnicą, lecz i 
ten jego artykuł ma cechę nie francuską, lecz 
czysto rosyjską. Że zaś Girardin nie jest tak bie- 
głym w rzeczach bliżej leżących Francyi i bezpo- 
średnio ją dotykających i że przeto erudycya je- 

o historyczna i polityczna bez pomocy rosyjskiej 
bardzo jest skąpą, na to leży dowód w tem, że 
isząc o granicach Renu i wyliczając twierdze, 
które w Niemczech i Belgii mają zagrażać Fran- 
cyi, wymienia między niemi i takie, których nie- 
ma choć były niegdyś, jakoteż takie, których na- 
zwy nawet są całkiem nieznane, jak Liers, Dietz. 
Dziennik La Meuse wzywa go na zdobycie je- 
dnej z twierdz nie będących twierdzą, co łatwo 
może uczynić, bo właśnie miejsce to gdzie stała 
niegdyś twierdzą Hutajska, dziś zalesione, jest 
od trzech lat do sprzedania lub do wydzierżawie- 
nia. Może ją przeto zdobyć p. Girardin, mówi 
ten dziennik, za kilka tysięcy fraaków. Czyż to 
nie dowód, że bez materyałów z rąk rosyjskich 
udzielonych, Girardin nie dałby sobie rady? | 

Pokojowe usposobienie półarzędowych dzienni- 
ków francuskich, jak La France, Constitutionnel, 
z wyjątkiem Pays, ma, zdaniem jednego z dzien- 
ników nadreńskich, w tem źródło 8woje, iż rząd 
francuski pragnie okazać krajowi, iż nie ma wca- 
le zamiaru prowadzenia wojny. Nie wynika ztąd 
jednak, aby wojna była niemożebną. Idzie tylko 
o to, kto byłby stroną zaczepną. Zaczepka zo l 


Jules Favre.“ 

List Eugieniasza Pelletana: 

„Panie Hrabio! Mocno boleję nad tem, że w tej 
chwili nie jestem panem mego czasu. Byłbym się 
ż całego serca przyłączył do uroczystego protestu 
na rzecz Polski; jeżli mię tam nie będzie osobi- 
ście, to będę przytomny w duchu i w prawdzie. 
Duch heroiczny męczeński unosi się po nad Eu- 
ropą i zmartwychwstanie znowu w swej nieśmier- 
telnej ojczyznie. W wieku dziewiętnastym nie mo- 
żna zabić narodu. 

Przyjmij Pan zapewnienie mego szacunku. 

Eugieniusz Pelletan,“ 


Jest to umyślnem zapoznaniem wszystkich hi- 
storycznych i politycznych stosunków, jeżli się w 
stosunkach — jak się takowe w krajach monar- 
chii austryackiej od dwu wieków aż do r. 1848 
wywięzywały — szuką uzasadnienia zgubnego 8y- 
stemu dnalistycznego. ł 

Z faktu, że za panujących w 17 wieka w Eu- 
ropie środkowej wojen religijnych udało się 
wstrzymać w krajach i królestwach niewęgier- 
skich rozwój instytucyj stanów i reprezentacyj, 
podczas gdy w krajach korony węgierskiej wal- 
ka przeciw tymże instytucyom mniej była sku- 
teczną, niepodobna znaleźć usprawiedliwienie dua- 
lizmu. 

Królestwa i kraje niewęgierskie bowiem różniły 
sie i różnią się od wieków tak dalece co do skła- 
du swego, tytułu i chwili ich połączenia z najj. 
dynastyą, że w czasach „szaf absolutnego 
nie można było poszczególnych konstytucyj kra- 
jowych pod jedno podciągoąć modłę, -a mianowi- 
cie sejmom krajów korony czeskiej odmówić pra“ 
wa uchwalania podatków. 

Lubo za czasów rządu absolutoego zaprowa- 
dzono we wszystkich tych krajach różne po Czę: 
ści ustawy, pozostanie to zawsze chybionem i nie 
załątwionem zadaniem w rozwoju konstytucyjnym, 
chcieć połączyć te rozwojem umysłowym i zapa- 
trywaniami tyle odmienne narody w jedno cia- 
ło prawodawcze. 

em samem prawem dokonane od r. 1850 po 

części skuteczne zaprowadzenie ustawodawstwa 

krajów niewęgierskich w krajach węgierskich mo: 

głoby stanowić podstawę do parlamentu państwo- 

wego wszystkich krajów austryackich dla trakto- 
wania tych kwestyj ustawodawczych. £ 
(Cigg dalszzy nastąpi.) 

— Dzienniki wiedeńskie już przebąkują „o po- 
dróży Cesarstwa do Galicyi, wspomina 0 niej do- 
brze ioformowaną Osterr. Corresp. N: Pan około 
6go września pojedzie do Possenhofen do Bawa- 
ryi, zkąd 9go wraca w towarzystwie swej dostoj- 
nej małżonki do Wiednia. Podróż więc N. Pań- 
stwa do kraja naszego mogłaby w każdym razie 
dopiero po Stym września nastąpić. i 

— Nie zapadła jeszcze decyzya co do zwołania 
Delegacyj; w tej mierze przyjdzie dopiero do na: 
rady między bar. Beustem a hr. Andrassym. 

— Z dniem każdym mnożą się spory między 
władzami świeckiemi i kościelnemi; biskupi nie 
chcą wydawać aktów kościelnych w sprawach 
małżeńskich, sądy świeckie zaś unieważniają wy- 
roki sędziów duchownych. Panuje więc obecnie 
rodzaj „bezkrólewia“ sądów mażojszi b strona 
he CIA ACE 

i awne pro: i 
rep Gf bo władza świecka nie ma aktów 
a wyroki władzy duchownej są nieważne, nowe 


List posła Carnota: 

„La Ferté, Alais (Seine-Qise). 
Panie Hrabio! Jak Polacy, tak i Wasz pomnik 
narodowy jest z Polski wygnany, ale powróci do 
niej wraz z Wami, ażeby być wzniesionym na 
wieczne jeg Niechaj więc pozostanie na repu- 
blikańskiej ziemi do owych dni upragnionych, tam 
dla niego najstósowniejsze miejsce. Stuletnia wal. 
ka, której pamięć ma unieśmiertelnić, nie była tyl- 
ko walką za niepodległość jednego narodu, ale za 
wolność wszystkich; Konfederaci Barscy, którzy 
głosili powszechne zasady, polskie legiony, które 
się z naszemi rępublikańskiemi łączyły, waleczni 
obywatele, którzy roku 1831 przeciw obcemu cie- 
mięzcy za oręż chwycili, obywatele, którzy 1863 
roku zakazić z-roz aczliwym heroizmem, byli o- 
aropy, obrońcami powszechnej wolno- 
ści. To też Wasza uroczystość nie jest tylko pol- 
ską, jest ona międzynarodową, i powinna też dla 
tego patryctów wszystkich krajów pociągnąć do 
siebie. Oby jednakowoż podała przedewszystkiem 
rozstrzelonym i na niebezpieczne intrygi wysta- 
wionym członkom wielkiej słowiańskiej rodziny 
sposobność do zgody, do założenia fandamentów 
przyszłej federacyi, któraby stanowiła silną rękoj- 
mię jej własnej wolności, jak i bezpieczeństwa eu- 
ropejskiej cywilizacyi. >: 
rzyjmij, Panie Hrabio, szczere zapewnienie 

moich uczuć i mego prawdziwego uszanowania. 


ZOO 
Przyjechali do Krakowa od 28g0 do 2990 sierpnia. 

HOTEL POD ROZĄ: Feliks Zabierzewski z Bu- 
kowiny, Antoni Goralczyk z Galicyi, X. Julian Nas- 
kiewicz kanonik z Kongresówki, Herman Periau z 
Prus, Emanuel Loewenfeld z Chrzanowa, Dominik 
Garner kupieo z Frankfurtu, Wacław Baczyński z 
żoną z Jordanowa. 

HOTEL POLLERA: Józef hr. Wielopolski właśc. 
dóbr z Przecławia, Edward Homolacz właśc. dóbr z 
Gnojnika, Wojciech Przanowski z Zaleszan, Piotr ka. 
kiesy La z! z Moskwy, A. Pleiss 3 Sanai, 
d. 17 b. m. egzamin kwalifikacyjny tych preparan. | Gabryel Borkowski z Tarnowa, Szymon Lewin z Bro- 
I 2 aa namert, bzy się a podania. |46% Katad Binke! 0 «pocą, Botioher ku- 
mi swemi spóżnili, odbędzie się w dniach 14, 15 i|P'e0 aj: i Ka u Szula kupiec z fys oria, Y: 
16 września w szkołach wzorowych w Krakowie i| Kicke kupiec z Kilenfeld, W, Lubowski kupiec z Gli- 
Lwowie. si? ktorzy Szumlański zę Lwowa, G. Rieger kupiec 

— Donoszą nam, iż dotychczasową szkołę miejską|% |= i ! 

w Podgórzu w skutek uchwały Rady miasta i sa. i Magdalena Lipaka z RANT, 
twierdzenia Rady szkolnój krajowój zamieniono na | WłOdz ks Kon właśc, dóbr z arh, jia 
szkołę główną czteroklasową, również ntworzono 080- DOK kj art J. Rosensz M z > s $ 
bng szkołę żeńską o trzech klasach. Otwarcie szkoły | Antoni —0 adwokat z Tarnowa, Marya Kier- 


j bedz z Warszawy, Karol Rozejowski gorzelnik z Wro- 
wę A 4 raj d. 1 września, szkoły zaś żeńskićj cławia, Ozesław Kozłowiecki z Kongresówki, Hen- 


ryk Haller wł. d. z Jurczyc, 


arnot, 
poseł departamentu Sekwany.“ 
A E E E NI E EAT EE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 29 sierpnia, Panujące od parę dni 
zimua zapowiadają wcześniejszą niż zwykle jesień. 
Jaskółki i bociany już opuściły nasze okolice, co by- 
wa znakiem jesieni. 

— Według ogłoszenia Rady szkolnćj krajowój z 


— Wbrew przeciwnym doniesieniom dzienni- 
ków wiedeńskich marszałek sejmu czeskiego ksią- 
żę Auersperg wręczył me tie! 
oiwiestajkowi udaj uwiadomien a o = mini- 
sterstwa. Mylą się daléj dzienniki mee zac, | 
ministerstwo będzie mogło wypowie dla m a- 
nie swoje o tój deklaracyi, a mylą się da go, 
ponieważ posłowie czescy tylko Z koroną p 


sa Cesarza z Ischl 
tować postanowili. Za powrotem da ministe- 


A Ad KKAOAUG AO ETF aai E 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Kraków 28 sierpnia. Nieznaczny był wozo- 

raj dowóz zboża z Królestwa Polskiego na granicę 

tutejszą, a,tak pszenica jak żyto z braku kupców od- 
chodziły po cenach zniżonych. Żyto płacono po złp. 

80, 307 do 31 za 225 `f ros.; pszenicę po złp. 39, 

40, 41 do 42, a najpiękniejszą do 42%, i 43 za 

237 f. ros. 

. Na targowisku krakowskiem dzisiaj usposobienie dla 
pszenicy było słabe, tak iż wielka jéj ilość nie zna- 
lazła kupca. W ogóle nie ma pokupu na znaczne par- 
wie przyszli, Notarynez spojrzał na lekarza, lekarz |tye, gdyż ceny jeszcze się tak nie ułożyły, aby przed- 
pa notaryusza dając sobie nawzajem do poznania, że!'siębiorcy Śmieli zakupywać pszenicę na spekulącyę 


dziło w kościele P. Maryi nabożeństwo, które się od- 
dn maga 31go rano o godz. 9ój wraz 
z p chorągwi odebranych z rąk Prozy- 
denta miasta. ` = 4 ya z 

— Wozoraj wieczór lekarz i notaryusz równocze- 
śnie wezwani zostali do pewnój staruszki ną Kazi- 
mierzu. W przekonaniu, że mają do czynienia z osobą 


Nakładem 
F. H. Richterajwe Lwowie, 
wyszła powieść jednego z najsławniejszych 
pisarzy polskich 
B. Bolestawity» 
pod tytułem: (1525-1-3)T 


„BEZIMIENNA,“ 


w jednym tomie w 8ce, z okładką illu- 
strowaną. 
Cena 5 złe, czyli 2 talary. 


Powieść ta, żarówno treścią swoją, jak 
i układem estetycznym wielce zajmująca, 
należy bez zaprzeczenia do rzędu najzna- 
. komitszych utworów tego pisarza. Rzecz 
osnuta na tle powstania Kościuszkowskie- 
go, tej najświetniejszej epoki, dziejów pol- 
skich, pełna jest scen niezmiernie drama- 
tycznych i porywających, w których sam 
ten nieśmiertelny bohater Polski, jest je- 
dna z głównych osób działających; a przy- 
tem historyczny koloryt czasu wypadków 
i charakterów, składających się na ten o- 
braz, tak jest wierny i żywy, że cała po- 
wieść od początku do końca, obudza nad- 
zwyczajne zajęcie j utrzymuje uwagę czy- 
telnika w największej ciekawości. 


DYREKTOR 


Szkoły ekwitacyjnej Krakowskiej 
awiadamia, 
że wpisy na (Bim, am hé Jazdy konnej 
rozpoczęły się. 


Ażeby zaś przystępną każdemu uczynić— ową 
niezbędną i niezaprzeczenie użyteceną umiejęt- 
ność — a tem samem położyć koniec nieszczę- 
snej gadaninie: „że nauka jazdy na koniu do luxu- 
sii należy, i że z niej tylko zamożna kląsa ludzi 


korzystać może.* 
wr Cena za naukę jazdy konnej zni- 


żoną została. 

Zakład Szkoły jeżdżenia konno bowiem — nie 
był w spekulacyjnych założony widokach — a 
więc jedyna tego rodzaju Szkoła w krajo całym, 
któren zwał z jeźdźców i z zawodów koni „po- 
winnaby się utrzymać. * 5 

O ile — i jak yieee jest Szkoła ekwi- 
tacyjna Krakowska, odpowiadają fakta i opinia, 
jaką Zakład przez dwa lata swego istnienia zdo- 
łał sobie wyrobić. a 

Potrzeba,by się opamiętać — że grzechem 
jest — potrącać Instytucyą, najwięcej z trady- 
cyami narodowej przeszłości związaną. 

Obce ludy, jak n. p. obecnie piszą dzienniki, 
„przypominają nam naszą minioną wielkość i 
dzielność.* Nie wyrzekajmy się więc przeszłości, 
powróćmy naszą przyjażń i miłość koniowi; bo 
on wiernie towarzyszył naszym przodkom w po- 
trzebach — a więc jest także prawym sukceso- 
rem zdobytej sławy. Ujmijmy za cugle konia, a 
swem rżeniem obudzi w nas uśpione nerwy dzia- 
lalaości. 

Konkluzya tak długo granej komedyi, zbliża 
się,— „a więc trzeba, abyśmy nie byli owemi e- 
wangielicznemi pannami, którym lampy pogasły,* 

Zakład posiada zawsze kompletnie ujeżdżone 
konie dla pań i panów do sprzedania. 

Wysyła i sprowadza konie z zagranicy — bie- 
rze w komis na stajnie konie do sprzedania i tre- 
sury; słowem ułatwia wszelkie interesa dotyczą- 
ce koni. (1564-1-3)T 

` Roman Piechocki, 
Dyrektor i właściciel Zakładu. 


onieważ w dniu 8 Wrze- 
śnia nieodwołalnie ztąd 
wyjedziemy, — upraszamy 
wszystkich tych, którzy ma- 
szynki do szycia chcą od 
3 nas nabyć, aby wcześnie ra 
czyli nas swemi poleceniami 
zaszczycić, iżbyśmy potrzebnej nauki ob- 
chodzenia się z maszynką udzielić mogli. 
Scherz i Friedländer. 
Ulica Szpitalna, dom pod¿Rakiem, 
Nr. 398 I piętro.f 


(1529) 


Adwokat 
D" Chrzanowski, 


otwiera Kancelaryę 


w Eetach 
dnia 5 Września r. b. 


Spółka pierwszego paryskiego 
BAZARU 


dla Austryi w Wiedniu 


ma zaszczyt zawiadomić szanownych ga- 
licyjskich odbiorców, że na porę wiosenną 
znowu nades przesyłki następujących 
artykułów, które po zdumiewających tanich, 
w skutek ogromnego odbioru zniżźonych 
cenach, za pobraniem należytości rozsyła: 


Parasolki lyońskie fularowe złr. 220, 
2:35, 2:80, 3, 4 — tuflowe i gradenaplo- 
we złr. 3:50, 4, 4:50, 5— Tanie gatunki 
są zę stalowym szkieletem bronzowym. 
Parasolki wełniane ct. 80, złr. 1, 1:20. 

Chustki damskie Lamaiie, jedwabne, 
najnowsze w Paryżu, 1 szt. ©. 80 i 1:20. 

Paryskie rękawiczki glancowne dam- 
skie i męzkie, na 1 lub 2 guziczki cent. 
65 — stębnowane 75 ct. 

Najmodniejsze kapelusze pilśnio- 
we męzkie, pół- cylindrowe w jasnych 
kolorach modnych, złr. 3'80, 4:3, 4*80, 
5, 5-70. 

Lekkie najwytworniejsze kapelusze aksa- 
mitne, po złr. 3:50, 4-50. F 

Stębnowane lekkie kapelusze jedwabne, 

tóre można w kieszeń schować, nie szko- 
dząc wcale ich formie, 1 sztuka złr. 3'50, 
380, 4.* 

Modne obrączki do włosów dla dam 
czarne, Ct. 10, 25, 50, 6b, 75,-— z podo- 
bizny złotej, ct. 80, złr, 1, 1:50. 

- Brosze najnowsze paryskie, ct. 10, 20, 
30, 40, 50, 6C do 1 zkr. 

Jiulczyki po tej samej sumie. 

Łańcuszki do zegarka najnowszego 
kształtu, za które zaręczamy, że nie od- 
mienią się w kolorze: 

Pozłacane krótkie łańcuszki po „ct. 25, 40, 
80 90, złr. 1-20, 2, 3, 

Okwaszane po_złr. 1, 1:20, 1:50, 1:80, 2,3. 
Uprasza się adresować: (841-12-)T 

„An den Erster Pariser Bazar 

für Oesterreich in Wien, verlängerte Kiirnth- 

nerstrasse Nr. 51, im Palais itter v. To- 
desco vis-à-vis der Oper. 


CZAS z Niedzieli 30 Sierpnia 1868. 


Józefa Kalistowska g% 


| przyjmuje i wykonywa zamówie- = 
nią na wszelkie Stroje dam- (a $ 
skie, jako to: Kapelusze, Cze-/f 

peczki, Negliżyki, Stroiki i t. p.; 
jako też robót Sukien dam- Szwy; 
skich balowych i zwykłych, = gór 
które wykonywa podług naj- s 
świeższych mód paryzkich i wie-Ćsifire a lų Fańsienne 
deńskich. BEE" Przyjmuje zamówienia do Cze- 
sania i udziela lekcye nauki tychże tak u sie- 
bie jak i za domem za bardzo umiarkowaną 
cenę — pclecając się łaskawym względom Sza- 
nownym Damom, (1470-2-. 


> PIOTR KALISTOWSKI, 


P FRYZYER, 
©m m przy ulicy Floryańskiej Vis-h-vis 
;j, Hotelu Drezdeńskiego, dom Wgo 
Launera, 
poleca swoje gotowe robot 
z włosów, przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki tak w, miejscu jak i na 
| prowincyi; oraz poleca swoje. u- 
| brania dla dam z włosów, Peruki i Pół: 
|peruki męzkie i damskie po najumiarko- 
|wańszych cenach; — przyczem czyni sobie 
|padzieję, iż szanowna Publiczność — jak od lat 
|20tu istnienia jego w Krakowie — tak i nadal 3YT 
 łaskąwemi względami zaszczycić gó raczy. Wszelkie zamówienia przyjmują się 
| S Zarazem zawiadamia się szan. Damy, iż| w Sklepie P. Kalistowskiego. 
Paz Z a 


„Najnowsze i najpraktyczniejsze WUT KE na Papierosy. 

Źa pół godziny sto sztuk papierosów można samemu zrobić, za pomocą prostego 

nasypywania tytoniu do przyrządzonych i ułożonych obok siebie stu Tutek razem 

z musztuczkami. 
Jest to wynalazek zupełnie nowy, nadzwyczaj praktyćzny i tani. 

Cena jednej paczki czyli 100 sztuk z najcieńszej białej bibułki . 

l paczka czyli 100 sztuk z najcieńszej kukurudzowej bibułki oios « 2 4... 

Biorącym 1.000 sztuk odstępuje się stosowny rabat. 

NB Szczególniej zaleca się niniejsze Tutki do dalszego rozpowszechnienia Tra- 
* fikom, Handlom galanteryjnym itp. za odstąpieniem znacznego rabatu, 
5888" Powyższe Tutki papierowe są do nabycia u PP, Leona F'eintucha Tom. Gó- 

reckiego, A. Głasiorowskiego Jana Federowicza, Józefa Goebla, Józefa 

Jahna i u niżej podpisanego. w Krakowie — zaś w Tarnowie u W. T. Wielogórskiego - 

w Wadowicach a Tgn. Brosiga. (1353-9-10) T 

Pierwsza fabryka Tutek papierowych z musztuczkami Jana Bartla w Krakowie. 


uskutecznia najkorzystniej sprzedaż poruczonych mu przesyłek w 


nie stósownych zaliczek. Ma agw | 


en 


lE WINOGRON $E 


„| z najlepszych okolic Węgier, to jest w Stu 


uprzywiil. 
KOLEI ŻELAZNEJ 
MOWIECKIEJ. 


j | Kurs nauk w moim Zakładzie 


„ „|| WYCHOWAWCZO-NAUKOWYM NĄ UCZY CIELKA 


dla panien rozpocznie się w pierw- 
szych dniach Września b. r., po- 
ezątkowo 'przy ulicy Franciszkańskiej, zaś 
od 1go Października przy ulicy Brackiej 
Nr. 285 na II piętrze. 

Bliższa wiadomość w domu Barona La- 
rissa przy ulicy Franciszkańskiej Nr. 147 
ną dole u Pani Parvi. (1565-1-3) T 

Teodora Jaworska. 


gpm orinn ma zaszczyt donieść sza- 


nownej Publiczności, że co dzień 
otrzymuje świeże przesyłki zdrowych 
i dojrzałych 


Endree i Grossmarosch i sprzedaje takowe 


po L2 cent. za funt wied. 


Miejsce sprzedaży: 86" Rynek, dom p. 
Czynciela, zwany „na Barszczowem,* przy 
rogu Placu Maryackiego. 


(1se6-18) Samuel Fischer i Spółka. 


Handel zbożowy i płodów surowych, 


drodze komisowej i udziela na 


OBWIESZCZENIE. 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt niniejszem zaprosić Akcyonaryuszów c. k. uprzywilejo- 


wanego Towarzystwa kolei Iiwowsko-Czerniowieckićj, 


na mające się odbyć 


w Poniedzialek dnia 28 Wrzesnia 1868 
o godzinie 9 rano, 
w Sali wiedeńskiej Akademii handlowej (Akademiestrasse N. 12), 


Piąte nadzwyczajne ogólne zebranie. 


Przedmiotami rozpraw będą: 


1) Uzyskanie koncesyi na przestrzeń Suczawa-Jassy, z odnogami do Ro- 


man i Botoschani. 
2) Powiększenie kapitału Towarzystwa, 
3) Zmiana statutów Towarzystwa, 


w sku 


tek budówy tych kołei i 


Ci Panowie Akcyonaryusze, którzy "chcą być obecnemi na ogólnem zgromadzeniu, lub korzystać 
ze swego prawa głosowania według $$. 22, 23 125 statutów, mają złożyć swe Akcye 


-najdalej do 24* Września r. b %% 


w Wiedniu: w Anglo- Austryackim Banku; 


we Lwowie: we Filii Anglo= Austryackiego Banku, lub w galicyjskim 


akcyjnym Banku hipotecznym: 
w Krakowie: u pp. F. I. Kirchmayer i Syn: 
w Londynie: w Anglo-Alusitryackim Banku 


(1386-3-13) T | 


_Pożądaną jest -na Wołyń 


| FORTEPIANA. 


„Wielce szanowną Publiczność zawiada- 
miam, że w moim Składzie są nowe wie- 


znająca język francuski i mu-|efskie Fortepiana, Pianina, 


zykę. — Wiadomość w Hotelu War- 
(1567) 


szawskim pod Nr. I. 


Odkrycie 


zrobione stanowiące epokę: pra- 
wo natury porostu włosów jest docie- 
czone. Pan Kiarol Mally w Wie- 
dniu, znany jako pilny badacz życia wło- 
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek 


| porostu włosów 
i brody, 


któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 

w skuteczności nie wyrównał. 
Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż niee 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino - 
wa Essencya ną brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje. 
pan Mally jedynie w interesie swych 


G 
AA bezprzestanne badanie na tym polu 


(4137-8-)T 


Uprasza się każdego, aby e. k. uprzy- 
wilejowanych Ewalinowych wyro- 
bów nie brał za insze kosmetyki. 

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa na po- 
rost brody po 2 złr. 50 cent. 
cia, w KRAKOWIE u pp. Jó. 


zefa Jak- 
na i Leona 


Feintucha — we Lwo- 


wie u aptekarzz pp. A. Berlinera, P. 


Mikolazza i S, direkems, tudio 
we wsz rozgło apte i do 
mach IRS ch Europy. m Pod adre- 
sem: „Ckarles Matty in Wien, Wie- 
deń, Paniglgasse Nr 7,* będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczk 

pocztową szybko wypełniane, (828-18-jf 


są do naby- 


Harmonie: Bosendorfera, Schweighofe- 
ra, Kerna i wielu innych — sprzedaję ta- 
kowe po cenach przystępnych, robię wszel- 
kie zamiany. — Dom własny przy ulicy 
Sw. Jana pod L. 312, obok koscioła XX. 
Piarów w Krakowie. (1518-2) 

Franciszek Mastowski, 


FOLWARK 


pod samem miastem Tarnowem, jest 
2 wolnej ręki do sprzedania. Ten Folwark 
składa się z 35 morgów gruntu dobrego 
1 wzoróowem położeniu: Dom mieszkalny 
położony między dwoma ulicami miasta, 
stajnia, wozownia, stodoła duża, studnia 
w dziedzińcu z wodą wystarczającą, ogród 
warzywny; grunt zaczyna się od wrót 
dziedzińca, ciągnie się bez przerwy do 
końca,— Zgłosić się można listownie pod 
adresem: „M. K. Nr. 275 Nowy Świat.“ 
Listy uprasza się frankować. (1496-3)T 
maprzeciw kościoła 


| Na Wolnicy, Bożego Ciała, w na- 


rożoym domu pod L. 147/,, na podwor- 
cu od tyłu, dostać można wszelkich ga- 
tunków deszczek, forsztów 
i innych materyałów drewnianych na ro- 
boty fabryczne, stolarskie, studniarskie i 
bednarskie zdatnych, po zniżonych najtań- 
|szych cenach hurtownie i pojedynczo. 

(1484--3)T K. Weinberg. 


Promessy Losów z r. 1864, 


których ciągnienie dnia 1 Września r. b. nastąpi, 


po 3 zir. wraz ze stęplem 


sprzedaje Jan Bartl, w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia jedynie za nedesłaniem gotówki franko. 


= D 


E E L E 


e. k. uprżywil. 


galicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie, 


przyjmuje wkłady pieniężne na 


ASYGNACYE KASOWE, 


„za opłatą: 


5% 


z trzydziesto-dniowem wypowiedzeniem 


A'lo z czternasto= -dto dto 
40, z ośmio- dto dto 
Oraz (1523-2-10)T 


trudni się komisowem kupnem i przedaża 
efektów na giełdach, udziela zaliczki na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie- 
żacy (Conto corrente); eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 


pożyczki przemysłowcom na spłatę ratami. 


za podwójnie ułożonemi konsygnacyami (do czego Błan kiety w wyżej przytoczonych kasach | 
i Ajencyach bezpłatnie wydawanemi będą), a otrzymają wraz z poświadczeniem odbioru i Kartę 


legitymacyjną na zgromadzenie. . 


W razie zastępstwa, 1ñusi być na odwrotnej stronie Karty legitymacyjńej wydrukowane pełnomoc- 
nietwo, przez mocodaweę własnoręcznie podpisane. 


Wiedeń dnia 26 Sierpnia 1868 r. 


1626-1-3) 


Rada Zawiadowcza. 


Obligacye długu państwa, Indemnizacye, Akcy kolejne 


Filia c. k. uprzyw. 
Towarzystwa 


ka 


Austryackiego 
Zastawniczego 


W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE 
Filia c. k. uprzyw. aust. Towarzystwa zastawniczego w Krakowie, 


oŻycza 


na znaczniejsze partye papierów publicznych, to jest: 


i prze- 


mysłowe, Listy zastawne, Losy i t. p. 
po 90% na 100: bieżącego kursu 


za zniżoną opłatą 6'., rocznie. 


(1459-12-)T Dyrekcya. 
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Raądsca Drukarni, Seweryn Dobrzański 


